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R o z u m i e m y  i n t e r e s y  P o l s k i  n a d  m o r z e m  -  o ś w i a d c z y ł  H i t l e r
RZYM , 14. 3. A gencja  StefanI 

donosi: Na telegram wysłany w 
dniu wczorajszym  przez „F iihre- 
ra “  —  Duce odpowiedział, jak na 
stępu je:

„H itler —  Wiedeń. Stanowisko 
moje określone jest przez przy
jaźń naszych obu krajów, oparty 
na osi. (— ) M ussolini“ .

Schuschnigg na W ęgrzech
W edług Krążących pogłosek 

Schuschnigg na skutek interwen
c ji  A nglii opuścił Austrię, udając 
się do W ęgier.

Schuschnigg bawi w gościnie u 
hr. Esterhazy.

BUDAPESZT, 14.3. Jak po
daje prasa, wdowa po byłym kanc
lerzu austriackim D ollfussie w 
dniu wczorajszym  przybyła do 
Budapesztu, gdzie zamieszkała w 
hotelu „Palatinus".

W  oczekiw aniu na Hitlera
Wiedeń przygotowuje się na po

witanie Fiihrera. Przyjazd H itle
ra spodziewany jest o godz 15 i 
w związku a tym zarządzone zo
stali- zamknięcie wszystkich biur 
i sklepów. Aż do środy we wszyst
kich szkołach ludowych, średnich 
i wyższych zajęcia  szkolne zosta
ły  zawieszone. Wszystkie przed
stawienia kinowe zostały odwoła

ne. Poza tym z iego samego po 
wodu zamknięte zentały na dzień 
dzisiejszy targi wiedeńskie.

H I T L E R  
O P U Ś C I Ł  L I N Z

LINZ, 14-3. Dziś o godz. 10.40 
kanclerz Hitler opuścił Linz i wy
jechał w kierunku st. Poelten.

BERLIN, 14.3. PAT. Min. spr.

zagr. Ribbentrop, ambasador Pa- 
pen i szef sztabu S. A. Lutze 
udali się dziś rano samolotami do 
Wiednia.

WIEDEŃ, 14.3. Czynione są 
więc zarządzenia, mające na celu 
zapewnienie zupełnego bezpie
czeństwa kanclerzowi Rzeszy na 
terenie Wiednia. Do stolicy Au- dni.

Ochrona przed ucieczką kapitałów
WIEDEŃ, 14. 3. Dziś wydano 

w  Austrii następujące rozporzą
dzenia celem zapobieżenia u - 
cieczce kapitałów:

1) z posiadanego majątku w wa 
łucie austriackiej wolno tygodnio
wo podejmować do 1.500 szylin
gów, z mienia w walucie obcej 
tylko do równowartości jedneg-. 
tysiąca., szylingów.

2) Zapotrzebowania na większe 
zumy będą realizowane tyik-. w 
wypjtdkacn. udowodnionych doku
mentami zobowiązań prawnych.

3) Przekazywanie z konta na 
konto jest dozwolone jednak w y
płaty podlegają powyższym ogra
niczeniom.

4) Kupno i sprzedaż papierów 
wartościowych jest dozwolone in-

strii przybyło 2.000 agentów 
„Gestapo", którzy wraz z oddzia
łami policji austriackiej pełnić 
będą straż bezpieczeństwa w 
chwili wjazdu. Termin przybycia 
Hitlera do W iednia nie został ję 
czę ustalony. Kanclerz przybędzie 
prawdopodobnie dopiero za kilka

stytucjom jednak, które je  prze
prowadzają, nie mogą wypłacać 
więcej jak wyżej zarządzono.

5) Wykupy lub zadatki polis a- 
sekuracyjnych wolno uiszczać do 
wysokości 500 szylingów.

6) Opóźnienia powstałe z powo 
du tych zarządzeń nie pociągają

za sobą następstw prawnych.
7) Przekroczenia podlegają ka

rze do 100 tys. szylingów grzyw
ny lub karze więzienia do roku 
lub obu karom jednocześnie. Tej 
samej karze podlega zarówno o>fej 
ście zarządzeń np przez udziele
nie kredytu, jak i sama próba ich 
obejścia.

WIEDEŃ, 14. 3. Wiedeńska 
giełda kom unikuje: Aż do odw o
łania giełda zostaje zamknięta. 
Kursy walut będą ogłaszane co
dziennie. W  sprawie operacyj de 
w izowych będą wydane specjał-  

i ne zarządzenia.

Połączenie kościołów Austrii i Rzeszy
WIEDEŃ, 14. 3. Austriacki ko 

ściół ewangelicki został połączo
ny z kościołem ewangelickim 
Rzeszy. Konsystorz kościoła au
striackiego prowadzi w  tej mie
rze rokowania z władzami koś
cielnym i w  Berlinie.

WIEDEŃ, 14. 3. Przedstawicie 
le kościołów  ewangelickich, ob 
rządku helweckiego i augsbur
skiego w  Austrii wchodzą obec
nie w skład władz kościelnych w. 
Berlinie.

R o z m o w a  z  H i t l e r e m
Schusflvnis9 mnie zdradził”99

LONDYN, 14.3. Korespondent sza na łamach tego dziennika roz-
„D aily M ail", W ard Pricecg, ogła

Dość d ra żn ie n ia  P o ls k i!
I n t e r p e l a c j a  w  S e n a c i e

w  s p r a w i e  l i t e w s k i e j
Na poniedziałkowym  posiedze

niu Senatu, sen. Fudakowski zgło
sił interpelację do prezesa Rady 
M inistrów w  sprawie zajść na po
graniczu polsko -  litewskim. In
terpelacja ta brzm i:

W  ostatnich dniach zaszły na 
gruncie m iędzynarodowym  zda
rzenia i decyzje o w ielkiej donio
słości historycznej, a świadomość 
ich wagi rodzi w  opinii publicz
nej troskę o żywotne interesy 
państwa. W  tej atmosferze wzm a
ga się czujność w  odniesieniu na
w et do drobnych w ypadków . Do 
nich pozornie zaliczyć b y  należało 
ostatnie zajścia na granicy pol
sko -  litewskiej, gdyby nie ko
munikat P A T -a  z dnia 13 b. m., 
w edług którego rząd polski re
zerwuje sobie zajęcie stanowiska 
w obec tego incydentu.

W  poczuciu obowiązku, jaki 
ciąży na ciałach ustawodawczych 
i w  przekonaniu, że wszelka de
cyzja w  tym  względzie spoczywa 
wyłącznie w  rękach rządu, jak 
również w  nadziei, że rząd zechce 
w  najbliższej przyszłości udzielić 
ciałom ustawodawczym  wyjaśnień 
o nowoutw orzonej sytuacji 
dzynarodow ej i związanych

sali rozległy się oklaski i okrzyki: 
„D ość drażnienia Polski! P row o
kacje z K ow na!".

Wzburzenie w stolicy
W iadomość o prowokacji litew

skiej na pograniem , której o fia 
rą padł zabity żołnierz polski, 
wywołała w W arszawie duże wra

żenie. f nośc! na mieście, letóre wznosiły
Wyrazem nastrojów, jakie zapa| okrzyki w rodzaju : „Precz z pro- 

nowały, było zbieranie się więk-j wokacją litew ską"! „N iech  żyje 
szych i mniejszych grup publicz- polskie Kowno i Kłajpeda 1“

Min. Beck przerwał urlop
zef Beck przerwał urlop i w po
niedziałek pow rócił do W arsza
wy.

W  związku z wypadkami na 
granicy polsko - litewskiej mini
ster spraw zagranicznych p. Jó-

mowę, odbytą w czoraj późnym 
wieczorem z kancler/em  Hitlerem 
w Linzu.

Na zapytanie, czy wydarzenia 
ostatnich dwóch dni posiadają ja 
kikolwiek wpływ na m ające się 
rozpocząć rozmowy angielsko-nie- 
mieckie, H itler odpowiedział prze
cząco, ośw iadczając m. in .:

„Z  naszej strony żadnego, i 
mam nadzieję, również nie ze 
strony brytyjskiej. Cóż złego zro
biłem jakiemukolwiek obcemu 
krajow i? Czyjeż interesy naru
szyliśmy. postępując zgodnie z 
wolą przeważającej więKszości lu
du austriackiego, pragnącą zostać 
Niemcami? Nie jestem  w stanie 
zrozumieć angielsko-francuskiej 
noty protestacyjnej. Ci ludzie tu 
taj są Niemcami. Nota protesta
cyjna od obcego kraju z powodu 
m ojego postępowania w stosunku 
do nich nie posiada w ięcej sen-

Tragiczne pytania
Najgorszą rzeczą w życiu 

narodu jest stosowanie stru
siej polityki; chowanie głowy 
w piasek i pokrywanie przy
krej rzeczywistości dźwiękiem 
pustych frazesów. I dlatego 
odważamy się poruszyć jedno 
z najbardziej przykrych i tra
gicznych zagadnień Polski dzi 
siejszej, nawet chociażby w y
wołać to miało głosy oburze-

m ię -1 n ia  i fa łs z y w e j p ru d e r ii, na- 
z nią w et c h o c ia ż b y  p o s y p a ły  się 

zamierzeniach naszej polityki za- ‘ p o d  n a szy m  a d resem  zarzu ty  
granicznej, mam zaszczyt zwrócić d e fe ly zm u
się do pana premiera z następu
jącym  pytaniem:

—  Jaką jest istota ostatnich 
zajść na pograniczu polsko -  l i 
tew skim ?

—  Kto ponosi odpowiedzialność 
za ich w yw ołanie?

—  Jakie środki rząd zamierza 
przedsięwziąć celem zapobieżenia 
Podobnym zajściom w  przyszło
ści?

odczytaniu interpelacji, na

Chodzi o Pomorze. O kraj 
mimo dwukrotnej, czlery nie
mal wieki trwającej okupacji 
niemieckiej, związany niero
zerwalnie z Polską i dokumen 
tujący to niejednokrotnie 
krwią swą na polach bitew, 
głosowaniem w czasie wybo
rów jeszcze za czasów pru
skich, czy też w codziennym 
obywatelskim życiu. O kraj 
tak bardzo polski i tak patrio

tyczny, że w ciągu kilku lat 
potrafił bez reszty pozbyć się 
dawnych, niemieckich śladów 
i naleciałości, że dzisiaj niko
mu nie przychodzi do głowy 
kwestionowanie jego łączno
ści z Polską, że nawet i Niem
cy sami zamilkli o swych rze
komych do niego prawach.

Ta tak bardzo potriotyczna 
część Polski przeżywa jednak 
od k :lku lat prawdziwą morał 
ną tragedię, a polskość jej na 
ciężką została wystawiona 
próbę Jeżeli można się wyra
zić dobitnie, tragedią polsko
ści na Pomorzu jest mający 
tam od dawna miejsce „na
jazd świń", reprezentujących 
rzekomo Polskę, narzucają
cych się społeczeństwu po
morskiemu i p r z e w o d z ą c y c h  
jego życiu. I dzięki temu rre- 
stety idea Polski została na 
północno - z a c h o d n ic h  zie
miach kresowych sprofano
wana i zabrukana.

Ktoś mógłby powiedzieć, żel starostom pomorskim. Wy- 
nie jest to zjawisko odosobnio starczy powołać się aalej na 
ne, że kryzys taki przeżywamy! aferę notariusza Schaba, czoło 
w całej Polsce, że wszędzie j wego przedstawiciela obozu 
namnożyło się nadużyć i podło rządowego na Pomorzu, rzę 
ści; że atmosfera, którą oddy-j sącego przez szereg
chamy w całej Polsce, daleka 
jest od zdrowia i czystości, że 
poziom moralny obniżył się 
ogromnie w najwyższych prze 
de wszystkim sferach społecz
nych i że duchowe i moralne 
chamstwo panuje i nadaje ton 
polskiemu żjTciu coraz wszech 
władniej; że dlatego na Porno 
rzu nie ma żadnej specjalnej
traged ii.

Ale zważyć trzeba,  ̂ ze na 
Pomorzu ten „najazd na zy 
cie publiczne najbardziej wy
raziste przybrał kształy, bo 
tam polska polityka personal
na największe ma na sumie
niu błędy i winy. Wystarczy 
tu powołać się na szereg pro
cesów kryminalnych, wytoczo 
nych ostatnio przeciwko kilku

su, aniżeli posiadałaby nota rzą
du niemieckiego, protestująca 
prrzeciwko stosunkom między 
rządem brytyjskim  a Irlandią. Za
pewniam pana, że jeszcze przed 
czterema dniami nie miałem w o- 
ogóle pojęcia, że dzisiaj będę się 
tutaj znajdował lub że Austria 
włączona będzie, co nastąpiło dziś 
wieczorem , do Niemiec na tych 
samych warunkach, co pozostałe 
części Rzeszy, np. Bawaria lub 
Saksonia. Dokonałem tego, ponie
waż zostałem oszukany przez p. 
Schuschnigga, e zdrada jest 
czymś, czego nie będę tolerował. 
Gdy moim słowem i moją ręką rę
czę za coś, to tego dotrzym uję i o 
czekuję tego samego od każdego, 
kto ze mną porozumienie zawie
ra. Ja jestem realistą.

NIECH PAN SPOJRZY NA 
MOJE STOSUNKI Z  POLSKĄ. 
CAŁKOW ICIE GOTÓW JESTEM 
PRZYZN AĆ, ŻE POLSKA, KRAJ 
LICZĄCY 33 MILIONY MIESZ
KAŃCÓW, KONIECZNIE PO
TRZEBUJE DOSTĘPU DO M O
R ZA . ZDAJEMY SOBIE SPRA
WĘ Z TEGO, CO TO DLA POL
SKI OZNACZA. NIEMCY Z A 
MIESZKUJĄ POD RZĄDAM I 
POLSKIMI, A  POLACY POD 
NIEMIECKIMI. G D YBY TE DW A 
PAŃSTW A SIĘ KŁÓCIŁY, K A Ż 
DE Z NICH UCISKAŁOBY SW O
JĄ MNIEJSZOŚĆ. DALEKO LE
PIEJ BYŁO ZAŁATW IĆ NASZE 
SPORY DROGĄ POROZUMIE
NIA.ciem politycznym, decydujące 

.io o wszystkich posunięciach 
personalnych, przywodzące
go życiu szeregu towarzystw 
społecznych i chroniącego rów 
ńocześnie w swym domu bra
ta, pospolitego złodzieja i sio
strę paserkę. A dochodzi tu je 
szcze i to, że notariat swój o- 
trzymał on mimo braku praw 
niczego wykształcenia. Przy
kłady takie możnaby mnożyć 
w nieskończoność.

Jest to tym tragiczniejsze, 
że Pomorze najbardziej nara-.
żone jest na przeciwpolska •Po cJhł?dnej ,nocy (przymrozki)

l at i C1̂ ^U dnia dosc pogodnie i wzr

99Echa „anschlussu 
w Warszawie

Widomym znakiem w Warszawie 
przewrotu narodowo - socjalistyczne
go w Austrii była flaga hitlerowska 

(Dalszy ciąg  na str. 2 -e j)

W zro s t
temperatury

Po chłodnej nocy (przymrozki) w 
p ro p a g a n d ę  n ie m io c k ,.  N a
m a cn ia m e  g o sp o d a rcz e  n ie m - trach północno - zachodnich i zacho j 
czy zn y  na P o m o r z u  i na o s ła - nich- Górnych okol° 25 km. na godz. 
Ilia n ie  i,o nr. „  i i • „  Podstawa chmur niskich około 300m a n ie  je g o  d u ch a  p o ls k ie g o  m; ^dzialność dość dobra. Rano o-

( Dokończenie na str. 3 -ej) słabiona wskutek zamgleń.
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„A BC” dia Słąska
Oddział „A B C " w  Katowicach, u l. Stawowa 16 —  tel. 318-28.

D z i a ł a c z  s a n a c y j n y  o s k a r ż o n y

o sprzeniewierzenie pieniędzy społecznych
KATOW ICE, 14. 3. (kor. w ł.). 

Przed W ydziałem Zam iejscowym  
Sądu Okręgowego w Rybniku od 
był się proces karny, który od 
słonił w  pewnej mierze stosunki, 
panujące w organizacjach sana
cyjnych.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
skarbnik związku zawodowego 
ZZS  (grupa posła F essera), Ku
biak, którego oskarżono o nadu
życia finansowe.

Kubiak był kasjerem sanacyj
nego ZZZ . od 1932 i już od pier
wszej chwili począł korzystać z 
pieniędzy związkowych dla oso
bistych celów .

T e a t r
n a  Ś lą s k u

REPERTUAR TEATRU IM. 
STAN. WYSPIAŃSKIEGO W KA
TOWICACH:

Wtorek: g. 20 „Kobieta w pio
sence i tańcu".

Środa: g. 20 „Książę niezłowny” . 
Czwartek: g. 20 „Skiz" (premie

ra).
REPERTUAR TEATRU KATO-

W 1CKIEGO NA PROWINCJI:
CHORZÓW: wtorek, g. 15.30 „Ksią 

że niezłomny" (dla szkół); g. 20-ta 
„Książę niezłomny'*.

BIELSKO czwartek g. 19.30 
„Książę niezłomny**.

CIESZYN. piątek, g. 20 „Sldz**.
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W czasie badań ksiąg kasowych 
stwierdzono, iż tenże właśnie ka
sjer pi zywłaszczył sobie około 5 
tysięcy złotych złożonych przez 
członków tytułem składek m ie
sięcznych. Kubiak sprzeniewierzył 
również kilka tysięcy złotych z 
kasy zapom ogowej i pogrzebowej, 
jaka istniała przy tamtejszymzzz.

Kubiak należał wówczas do 
jednych z najzagorzalszych dzia
łaczy sanacyjnych na terenie pow. 
rybnickiego.

Proces przeciwko Kubiakowi 
został odroczony, okazało się bo
wiem, iż oskarżony miał wspólni
ków, którzy zostaną również po
stawieni w  stan oskarżenia.

Proces o nadużycia
na terenie K.K.O. w Świętochłowicach

Brat rozstrzelanego dygnitarza sow eckiego
T a j e m n i c z o  z n i k n ą ł  z  W a r s z a w y

Co reprezentował warszawski przedstawiciel „Inturista” ?

W dniu b maja b. r. odbędzie się 
przed bąuem UKięgowym w Katowi
cach oczekiwany z wielkim zaintere
sowaniem proces karny o głośne na
dużycia, |akie miaiy miejsce swego 
czasu na terenie Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Świętochłowicach.

Na lawie oskarżonych zasiądzie 
dyr. Augystyn Dyrda, kierownik Ko
munalnej Kasy Oszczędności, Jonda 
referent Spółki Brackiej w Tarnow
skich Górach i kilku innych urzędni
ków.

Oskarżonym zarzuca się udzielanie 
pożyczek osobom nie gwarantującym 
zwrotu tychże zakup terenów i od
sprzedanie ich po wiele niższej ce-

lacyj papierami wartościowymi i wie- 
le innych przestępstw, (ok.).

S krzyn ia
z karaoinami

W zabudowaniach kopalni węgla 
„Matylda" w Lipinach śl. przep. u wa
dzono remont, w czasie którego na
trafiono na pewną skrzynię, po otwar 
ciu której okazało się, iż zawiera 5 
karabinów woskowych różnego typu, 
10 bagnetów, oraz 2 płaszcze kozac- 
skie.

Broń pochodzi prawdopodobnie z
nie, robienie niedozwolonych manipu- czasów powstań śląskich, (ok.).

I I To talizm  a idea narodow a”
Odczyt adw. Kurcyusza

Staraniem Koła Prawników S. 
U. J. P. odbył się odczyt p. mec. 
Jerzego' Kurcyusza p. t. „T ota 
lizm a polska idea narodowa". 
Odczyt został wygłoszony o godz. 
20-tej v  Aud. gmachu audytoryj- 
nego U. S. P. Po odczycie wywią
zała się dyskusja, w której jak 
najostrzej potępiono totalizm 
jako ideę nam obcą, której szcizc 
nie może być na rękę pewnym 
mocarstwom, któreby chciały w

ten sposób podporządkować Pol
skę sw ojej polityce.

Po dyskusji mec. Kurcyusz za 
kończył podkreślaniem że tota
lizm jest sprzeczny z dążeniem 
narodowego - radykalizmu.

W RADOMSKU
zaprenumerować „A BC * można 

U p. W acława Szachrajdy 
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W tajem niczych okolicznoś
ciach zniknął z Warszawy współ
właściciel biura turystycznego 
Union Lloyd, dr. Salomon Snie- 
gel, które posiadało generalne 
przedstawicielstwo na Połsk- so
wieckiego „Inturista*. Spiegel 
zjawił się w Warszawie przed kil 
ku laty, mówiąc, że przyjeżdża 
ze Stanów Zjednoczonych i że 
jest fachowcem  od spraw propa
gandy i turystyki.

F A B R Y K A N T
P E J S A C H Ó W K 1

W krótce Spiegel przy pop ar-' 
ciu sw ego brata, który zajm ował | 
w Sowietach wysokie stanow isko,; 
otrzymał koncesje Irtunsta na 
Polskę, którą wydzierżawił jed 
nemu z biur podróży. W tym  cza- 
si dr. Spiegel założył pod Lubli
nem fabrykę wódki „pejsachów - 
ki“ . a obok niej prowadził szereg 
różnych przedsiębiorstw handlo
wych.

Przed dwoma laty Spiegel do 
spółki z urzędniczką p. Zofią La
socką, która włożyła kilkadzie
siąt tysięcy złotych, założył biu
ro podróży Union Lloyd.

T A J E M N I C Z E
N A P A D Y

Na położone w śródmieściu 
stolicy biuro podróży Union. Lloyd 
dokonano dwukrotnie napadów, 
o niewyjaśnionym podłożu. p od - 
czan tych napadów jak ustalono, 
napastnikom nie chodziło o zra
bowanie pieniędzy. D-ra Spiegla 
pobito, dem olując lokal biura.

Po tych napadach dr. Spiegeł 
zniknął z Warszawy. Personel 
biura utrzym ywał, że dyrektor 
wyjechał do Am eryki, nie umiał 
jednak podać żadnych bliższych 
okoliczności tajemniczego w yjaz
du. Równie w tajemniczych o -  
kolicznościach znikła z Warszawy 
p. Lasocka.

Trzeba przypomnieć, że brat 
d -ra  Spiegla, dygnitarz sowiecki 
podejrzany o  sprzyjanie trocki
stom został w  Rosji rozstrzelany. 
Tajemnicze napady zbiegły się 
co do czasu z wykonaniem w y 

roku w  Sowietach. I biuro pozbawione jest odpow ie-
Wydział przemysłowy Korni- dzialnego kierownika, zdecydował 

sariatu Rządu, stwierdzając, że ' je  zamknąć.

Swastyka dyktuje nowe prawa
(D o k o rtc z e n ie  z e  s tr. 1 -a j)

wywieszona na gmachu poseiatwa j pism były rozchwytywane. Nakłady 
przy ul. Koszykowej Ub. Flaga ta, wszystkich dzienników zostały znacz- 
wisi obok biało - czerwouej flagi Au- , nie powiększone. Na giełdzie .-.n- 
atrii. > schlusa zaznaczył się wrmweuieir

W ciągu niedzieli i poniedziałki podaży papierów austriackich. Kitka 
Anschluss byl nadal głównym przed- redakcji dzienników stołecznych wy- 
miotem rozmów towarzyskich i ka- słało do Austrii specjalnych wysłan 
wiarnianych. Dodatki nadzwyczajne ników.

P ie rw sze  za rzą d ze n ia
a n ty ży d o w s k ie

Maszyny
Torpedo

do pisania 
podróżne 

biurowe. arytmometry 
Thales; duży wybór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder, Mar
szałkowska 83 teb 700-05.

ZA DUSZĘ KS. STREICHA
W dniu 12 b. m. o godz. ?-ej rano 

w Brześciu nad Bugiem w kościele 
Famym zostanie odprawiona Msza 
święta za duszę ś. p. ks. Streicha, za
mordowanego przez komunisty w 
Luboniu

NOWY ZARZĄD S. K. P.
W Brześciu nad Bugiem odbyło 

się posiedzenie konstytucyjne nowo- 
obranego Zarządu Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Brześciu nad Bu
giem. Todzia) wypadł następująco:
prezes — Edwara Gąsowski, wice- ,_____
prezes •— Orłowski Czesław, sekre-1 wencją słuchaczy.

ta ra  Nikora,!rv Aleksy, skarbnik
— Gąkowski Alfred. Członkowie Za
rządu — Pomagajbo, Grynia, Plicho- 
wicz, Skalski i Mikołaj Dranko.

KURS DLA STRAGANIARZY 
Staraniem Zarządu Stowarzyszenia 

Kupców Polskich do handlu straga- 
niarskiego został przy Gimn. K.ipiec- 
ckim uruchomiony kurs dla kandyda
tów do handlu straganiarskicgo i 
straganiarzy. Wykladv odbywają się 
dwa razy w tygodniu w godzinach
wieczornych. Wykładowcami są nau- afery przemytniczej osadzono 
czyciele miejscowego U.i-inćizjum ku- szeie dwu współwła 
pieckiego. Kurs cieszy się dużą frek

go w Wiedniu rozrzucano ulotki 
antyżydowskie, w zyw ające do za 
przestania wszelkich stosunków z 
Żydami. Do ekscesów nigdzie nie 
doszło. Jedynie zanotowano dwa 
w-ypadki pobicia żydów , którzy 
założyli w klapy marynarek sw a-

WIEDEŃ, 14. 3. W  nie
dzielę ogłoszono szereg zarzą
dzeń antyżydowskich, a przede 
wszystkim dokonano licznych re
w izji w lokalach instytucji żydów 
skich. Znalezione w  czasie re
wizji pieniądze — skonfiskowano, j 
Zatrzymano 211 osób, które po styki. Policja nakazała* zdjęcie cho 
dwugodzinnym pobycie w aresz- rągw: hitlerowskich z gmachu ży
cie, wypuszczono na wolność, za- dowskich hoteli: „Continental “
braniając opuszczać Wierlao A - i przy ul. Praterstrasse 5 i „N ew  
resztowano poza tym 130 bankie- York" przy ul. Tuborstrass*. 
rów, przem ysłowców « kupców ży - 1 Z polecenia władz dokonam  
dowskich, którzy us łowali spie- licznych rew izji w skiepaeh ty- 
nięzyc sw oje walory Wśród aresz d o w ^  rh nrzy Taborstrssse. 
towanych są znani brac.a ^ ch iff- WIEDEŃ, 14. 3. sędziowie I 
man — właściciele Domu T ow a- prokuratorzy żydzi 1 pochodze-
row^go oraz inż. Robert Stricker, 
przywódca syjonistów austria
ckich, zbliżonych do Żabotyńskie- 
«o .

j W ielkie wrażenie wywołała wia 
domość o nałożeniu sekwe^tru na 
3 dzienniki żydowskie: „T e le - 
graphmittag", „E cho" i „A bendte- 
legraph", należące do d-ra Bonde, 
który zDiegł. Sekwestratorami mia

jnow ano znanych działaczy hitle
rowskich, którzy z miejsca usunę
li dziennikarzy Żydów, powołując 
Itilt-.-— innych dr-n m k arzy , 
w  tym *-cfc, przybyłych z Berli
na.

I W cia-ni dnia niedzielne

nia żydowskiego zostali rw oln łe- 
ni ze służby. Do izby adw okac
kiej i notarialnej nie w olne 

I przyjm ow ać żydów
Lekarze żydzi pogotow i* ra

tunkowego zostott zwolnieni ze 
służby.

Z A K A Z  S A M O W O L I
WIEDEŃ, 14.3. O ficja ln ie  ko

m unikują: Zakazuje się jak naj
surowiej bez wyraźnego zezwól* 
nia gauleitera lub dowódcy S. S. 
dokonywania członkom partii luk 
członkom 3. A- jakichkolwiek kon- 
fisknt lub aresztowań na własną, 
rękę. Przekroczanie tego zakazu 
będzie surowo karane.

N ie zw yk le  sensacyjna afera
1 *1  o r l i  n a  i  B f o f e a i ^ i a

w oponach i częściach motocyklowych

M E B U |

U  T O I  C gotewe i na zamówienia 
s» O L C- własnego wyrobu pole

ca. Chrześcijańska Wytwórnia Karv- 
łowski i Gorgas, ul świętokrzyska 2

0 M 0 R Z E

^ ■ ■ > 3  M C m  C Firma chrzęści- I
h '  4 J n C D L C  ja.isKa .C ię t -
I L U  kowski* y-jwlst 9Q
* Uuży wybór nowoczts *>»
nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyńcze.

H M  CH I S Stylową, no-
n C D L L  woczesne Sto 

łowe. Sypialnie. Gabine
ty. Sztuki pojedyncze 

Wytworna meble tapicerskie poleca 
firnu chrześcijańska „Cężkowsk: ” , 
Nowy świat 64, tel. 3.49.85. Wyrób 
własny Warunki dogodne.

heble wytworne, nowoczesne, 
stylowe, oryginalnych własnych 

projektów (kierunek inżynierów), 
pięknych, egzotycznych drzew, luk

susowo wykonania, komplety 
sztuki pojedyncze, fotele, tapcza
ny kluby, tel 9-90 37

TEATR MIEJSKI w Bydgoszczy 
.Antychryst".

KINA W BYDGOSZCZY
APOLLO: „39 kroków” .
KRTST AL: „Huragau".
K A P r OL „Piętro wyżej” .

^MAPYSIFŃKA: „Czar Cygane-

ROZBUDOWA SZPITALA
(a) Wydział powiatowy powiatu 

wyrzysk.ego przystąpi w najbliższym 
czasie do rozbudowy szpitala powia
towego w Wyrzysku. Szpital zaopa
trzy się w najnowsze urządzenia. 
Koszt -.zbudowy i urządzenia wy
noszą 120.000 zl. Przy rozbudowie 
zatrudnionych zostanie kilkudziesię
ciu bezrobotnych.

ZMARŁA 
NAJSTARSZA BYDGOSZCZANKA

mi w tej firmie. Robotn ey domagali
się znacznej podwyżki płaę. Komisja 
rozjemcza stanęła na stanowisku, że 
płace godzinowe robotników drzew
nych w Gdyni są już o 10 proc., a 
akordowe o 30 proc. wyższe od płac 
robotników gdańskich wobec czego 
dalsza podwyżka byłaby równoznacz
ną z ucieczką towaru z Gdyni.

W Warszawie i na prowincji do
konano licznych rewizyj i areszto
wali. Pod zarzutem zorganizowania

are-
współwłaśclcieli Warszaw

skiej Spćłk. Motocyklowej w War
szawie (Królewska 27): Abrama i 
Mojżesza Nowomiastów, oraz Mojże
sza Mordchaja. Marynintza wraz zje- 
go bratem ł ojcem.

Nowomtastowie poehodzą s ro
dziny znanych w północnej dziel
nicy Warszawy „milionerów* Są 
właścicielami szeregu -kamienic.

Za knlisaml przedstawicielstwa 
zagranicznych motocykli, których 
sprowadzana kUk&dziesiąt sztuk ty
godniowo, władze śledcze wykry'y 
mlędzynar dową aferę przemyta 
morfiuy, kokainy i heroiny.

Zarówno Nowomlastowie jak I 
Mojżesz Marynlntz w interesach flr 
my wyjeżdżali często za granicę i 

i na prowincję, wyjazdy te pozwala

ły im na nawiązywanie kontaktów
z i  stawcami narkotyków za gra
nico i odbiorcami w mniejszych 
miastach F-dskL Jako pośredniczka 
występowała tu znajoma Marynin
tza jedna z aktorek.

Narkotyki były dęatarczane wraz 
z częściami motoeyk wymi, oraz 
w oponach i dętkach. Należności 
od odbiorców nadehodziły pod adre 
zem Spółki Motocykl wej. Były to 
sumy sięgające wieln tysięcy zło
tych.

szei< 
aferę «> 
w Po!-

śledztwo w tej niezwykle
cyjnej sprawie zatacza coraz 
sze kręgi, czyniąc z niej 
nienotowanym dotychczas 
sce nasileniu.

Dochodzenia prewadzi: wiceprok. 
Sądu Okręgowego Fiistrenberg, ©- 
kręgowy sędzia śledczy Bigelma- 
jer, Komenda Strazv Granicznej,
oraz Stołeczni Urząd Śledczy.____

Decyzją sędziego śledezegi w w  
stkich zatrzymanych osadzano w 
więzieniu śledczym na Dzielnej.

W*.Zdolna”  rodzinka
Rotszyld z  S-eradza

p r o w a d z ił  n ie le g a ln y  b a n k

n m

FAŁSZOWAŁ PIENIĄDZE KON W RESTAURACJI 
« . . .  , , Przy ul. Zawalnej na widok nad

lał Zmarli najstarsza obvwatfclka ' r  i e i  ■ w . “ les*kaniu jesżdżającej ciężarówki spłoszył się (aj /m ar a najstarsza oDywatei a Bronisława Suszki we wsi Kuby pow. koń zaDrze+0nV ,v ; .  ca}vm
1 Bydgoszczy. Niem ca kan,ta- oszmiańskiego, znaleziono w kufrze i 4 ’etem wpad? na drzwi restauracTi

narzędziami Ślusarskimi 2 matryce — r, . . . -  . 
dc odlewania monet 1-złotowych, 
ora-, metale potrzebne do tego.

Wszystkie te przedmioty zakwe
stionowano, J "3/kę osadzono 
reszcie.

SIERADZ, 14. 3. Władze skarbowe ( 
ujawniły na terenie Warty i kilku są
siednich miasteczek, pow. sieradz
kiego Istnienie potajemnego i niele
galnego banku, prowadzonego przez

zamożnego kupca z Sieraaza. jakubr 
kotszylda. Stwierdzono, tc nielegal
ny bank pobierał lichwiarskie pro
centy i poc.ągal bardzo pokaźne a nie 
ujawniane zyski. Rotszylda areszto
wano.

miasta Bydgoszczy, Niemka kapita 
listka, Luiza Wagner z domu Kol- 
witz, przeżywszy 102 lata.

ZATARG O PŁACE 
(o) W Gdjmi komisja rozjemcza 

rozpatrywała zatarg między firmą 
„Paged” , a robotnikami zatrudniony-

w a-

BICDI C onleca nowotworzona nrma 
v lv O L C  Stanisław Wyczółkowski 
Nowy i r  Warsztat I esrno 101 
twiat Ni. ł J  Warunki Jogodue.

R Ó Ż N E

Ibrzeńcijatoiti frraa, Gar
derobę starą męską, za

mieniam na pierwszorzędne bielskie 
ma‘ eriały. Białecki; taieon 3.39-08.

A.A.

K r o n i k a  

Z i e m i  C h e ł m s k i e j

■  £  arderobę starą męską zamie-
U n:am na najlepsze materiały 

bielskie Wisznicki teL 11-32-41.

* «  stotyeh r-.szycie garnituru, 25 
Ą  i i  nicowanie, wykonanie p'erw-

DYMISJA WICEPREZYDENTA 
CHEŁMA

Długoletni wiceprezydent w Chel- 
m:e p. Franciszek Pawlak, złożył pi- 
semne rezygnację z zajmowanego 
stanowiska, zobowiązując się pełnić 
obowiązki do chwili powrotu do urzę
dowania chorego obecnie prez. To
maszewskiego.

LEGALIZACJA LIC15NIKÓW 
W najbliższym czasie, rozpocznie

przez Okr. Urząd Miar i Wag w Lu
blinie. W czynnościach tych pośred
niczyć będzie elektrownia miejska 
instalując bezpłatnie zastępczy licznik 
opiaty wyniosą około 10 zł.

OPIEKA NAD DZIECKIEM 
Staraniem zarządu Koła Rodziny 

Wojskowej w Chełmie, wkrótce po
wstanie tu nowy gmach dziocińca 
dla najuboższych dzieęi przedmieść. 
Na ten cel Rndi Mietka wydzieliła 
z terenów miejsk eh 1 ha placu oraz

szorzędne.
679-ti.

się w Chełmie sprawozdanie i po- j uo budżetu wn.es.ono ua powyższy _el 
Chnuebu 23 -  12, teł. nowna óuosnwa legalizacja wszyst-. kwotę 10M  z l, ogólne koszta budo- 

»kich liczników prądu elektrycznegoI wy wynieść mają ponad 80 tys. zł.

przy zbiegu ulic Zawalnej i Sadowej 
złamał je, poczem wraz z wozem 
wjechał do restauracji.

ULGI
W TARYFIE ELEKTRYCZNEJ 
Magistrat ustalił czas wejścia w 

życie taryfy ulgowej ■ opłat elek
trowni miejskiej z dn. 1 4 r. b. 
Nowa taryfa przewiduje następujące 
zmiany: 1) obniżona została cena 
prądu silnikowego dla przemysłu i 
rzemiosła o S gr., Ł j. dn 16 gr. za 
1 kwg.; 2) obniżono nieco taryf*, dla 
niektórych przedsiębiorstw miejskich, 
3) obniżono opłaty pobierane za kon
serwację liczników, 4) zmieniono w 
zakresie taryfy specjalnej godziny 
przewidzianej dla taryfy nocnej w 
pewnych porach roku i 6) ustalono, 
iż ułamki poniżej 0,5 kwg nie będą 
wliczane do rachunków, (s).

KURS OGRODNICZY 
Wileńskie T-wo Ogrodnicze otwie

ra 4-ro tygodniowy kurs — x°zp°cz~ 
nie się w dniu 15-go marca b. r. 
fnformacyj udziela i zapisy przyj
muje sekretariat T-wa Wilno ul. 
Wileńska 12 -  9, t*L 332 (•).

W .obawie przed odpowleozialncścią
Sam obójstwo Kierowcy autobusu

K tó ry  r o z o tł się  na p f. T e a tra ln y m
(p ) Wczoraj w lasku bielańskim, 

nawprost końcowego przystanku ko
lejowego przechodnie znaleźli trupa 
z przet rzeloną skrouią. Zawezwano 
policję i pogotowie ratunkowe, któ
rego lekarz stwierdzi! śmierć. Byl to 
trup Antoniego Bubolca, kierowcy 
autobusów miejskich. Przy denacie

znaleziono rewolwer, którytn 
uił samobójstwo. Bubolc na jesieni 
ub. roku spowodował wypadek aut*, 
ousowy, najeżdżając na pomnik B©. 
gurławsklego na Placn Teatralny©* 
W wypadku tym doznaia obrażeń ar
tystka Ma ia Gorczyńska. Od 
tego czaru Bubolc nosił się z zam * 

irem samobójstwa

P o d w ó j n a  u t o c z u s i o i i
w kościele na Ochocie

Wczoraj parafia św. jakuba na O- 
chocie obchodziła podwójną uroczy
stość: zloty jubileusz kapłaństwa
proboszcza swego, ks. kanonika ja
kuba Dąbrowskiego, oraz poświęcę 
nie nowo zbudowanych organów.

Y  godz. 11 -ej uroczystą mszę świę
tą odprawi! ks proboszcz - jubilat w 
asystencji specjalnie przybyłych na 
obchód jubileuszowy: Ich Eks. ks- ks.

biskupów: Bukraby, ordynariusza
diecezji Pińskiej, oraz Niemiry sufra- 
gana tejże diecezji. Kazanie wygło
si) ks. prałat dr. Marceli Nowakow
ski. Poświęcenia organów dokonał w 
imieniu |. E. ks kardynała Al Ra
kowskiego, ks. prałat Fajęckl. Świą
tynię przcDetnialy olbrzymie rzesze 
wiernych, biorące udział w podwój
nej uroczystości.
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H NOWY 8
S Ł M S

Chcesz wiedzieć prawdę o Ru
chu Narodowo - Radykalnym, za
prenum eruj „N owy Ład".

Prenumerata kwart zl. 2.20, dla 
prenum eratorów „A B C " zł. 1*50.

A dres Adm. i Red. At. Jerozolim
skie 3a m 11, Konto PKO 10666.

Aresztow anie
narodowców

WIELUŃ, 14. 3. (k t.) Policja
aresztowała członka S. N. Rabiego 
w  Kadłubie za urządzenie zebra
nia pod gołym  niebem. Po 48 
godzinach został zwolniony i od
dany poo dozór policyjny.

W  samochodzie pod wsią 
Szczyty aresztowani zostali Sz. 
Lebioda, T. M arczewski i Struga
ła w chw ili spieszenia na zebra
nie w Działoszynie.

Po 30 godzinach zostali zw ol
nieni.

Sołtys ska za n y
za przywłaszczenie

POZNAŃ, 14. 3. Przed Sądem 
Apelacyjnym  w Poznaniu stawał 
sołtys z Samołęża (w  pow. Sza
motulskim) Mikołaj Grzylkowiak, 
oskarżony o przywłaszczenie kwo 
ty 5.204 zł. z pieniędzy publicz
nych.

Sąd skazał nieuczciw ego sołty 
sa na rok więzienia, zawieszając 
mu równocźeśnie wykonanie ka
ry na przeciąg trzech lat.

Plniefszości w Ciechosłowactl*
Naturcdny środek prwfcf'»  dbSWłlceJI 

ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P 1 Ń S .  I E G O

Agresywna postawa Niemców
Rola Henle^na

M N I E J S Z O Ś Ć
N I E M I E C K A

W każdym razie, jest rzeczą nie 
wątpliwą, że Niemcy, zamieszku
jący  w  zwartych narodowo obsza 
rach, a potrosze rozrzuceni wszę
dzie, stanowią 22,5 procent, ludno
ści, która pod berłem Habsbur
gów przyzwyczaiła się do stanowi 
ska uprzywilejowanego od wie
ków.

Przypom nijm y sobie, że dopie
ro w 1883 roku Czesi uzyskali 
większość w sejmie pi-cwinęjonal 
nym czeskim, a w morawskim do
piero w r, 1905.

Ludność niemiecka, znacznie za 
możniejsza, otoczona opieką rzą
du austriackiego, sąsiadująca z 
potężną Rzeszą, z trudem tylko 
m ogła pogodzić się z rządami Cze 
chów, których zresztą uważa na
dal za rasę mniej wartościową.

W okresie traktatu wersalskie
go, Niemcy domagają się nawet 
plebiscytu, później próbowali bun 
tów, które jednak w okresie po
w ojennego przygnębienia Niem
ców, nie mogły mieć większych 
szans powodzenia. Tym niemniej 
w r. 1920 72 posłów niemieckich 
do parlamentu czeskiego oświad
czyło, że tylko gwałtowi niemiec 
ka ludność Sudetów zawdzięcza 
w ejście w skład republiki czecho
słowackiej.

Z M I A N A  T A K T Y K I
Był moment, że Niemcom za

czął się grunt palić pod nogami, 
bo ostatecznie trudno było oezeki

T r a g i c z n e  p y t a n i e
(D o k o ń ć ze n ie  z e  s tr. 1 -e j)

idą z Berlina corocznie dzie
siątki milionów, utrzymywany 
Jest -cały sztab agitatorów. A 

-w przeriwpolskiej ich propa
gandzie ukszuje się nie tylko 
atrakcyjny przykład wzmoc
nionych wewnętrznie Niemiec, 
ale i odstraszające przykłady 
gospodarki i działalności 
Krawczyka, Schaba i tylu in
nych, działających pod rząda
mi wojewody Kirtiklisa.

I dlatego to nie wolno nam 
chować w sprawie pomor
skiej głowy w piasek i zadawa 
lać się jedynie sądowymi pro
cesami. Trzeba nam odpowie
dzieć bowiem i na tragiczne 
pytanie, które niestety coraz

częściej gości w duszach na
szych braci na Pomorzu, zasta 
gawiających się podświado
mie, czy Wobec tego, co się ó- 
statnio dzieje, nie było leptoj 
„za Niemca" i czy warto było 
za Polskę wylewać krew pod 
Bydgoszczą, czy Nakłem?

Pytanie straszne i tragiczne, 
tymbardziej, że rodzi się ono 
w duszach pomorskich pod
świadomie. Trzeba je jednak 
usłyszeć i jaknajprędzej na 
nie odpowiedzieć. A odpowie
dzią może być tylko całkowi
te zerwanie z dawną przeszło
ścią i danie za nią polityczne 
go zadośćuczynienia.

P. W .

wać od Czechów tolerowania pan- 
germańskich organizacji politycz 
nych, jawnie zm ierzających do 
rozbioru republiki.

Zresztą przyszedł w 1928 okres 
niebywałego kryzysu gospodar
czego, który spowodował zmniej
szenie eksportu czeskiego do 1/3. 
Prseinwestowany przemysłowo 
kraj, z trudem tylko mógł poko
nać klęskę stagnacji i bezrobocia. 
Państwo, organizując roboty pu- 
bliczne, forty fikacje  i t. p. — sta
wało się poważnym czynnikiem 
gospodarczym, umożliwiającym 
przetrzymanie okresu kryzysowe
go. Przywódcy niemieccy, nie mo 
gąc pozbawić swych wyborców 
tych korzyści materialnych, zmie 
gili taktykę.

H E N Ł E I N  -  
M A Ł Y  H I T L E R

Na czoło wysuwa się młody po 
li tyk. Niemców Sudeckich, niejaki 
Henlein, który już w 1935 zdoby
wa milion głosów i osiąga 44 man 
daty poselskie, na ogólną ilość 72 
mandatów niemieckich. Obecnie

gólnie... wspólnych kredytów kry
zysowych.

W ciężkich walkach z nawałą 
germańską, krzepło w średniowie 
czu państwo czeskie. Naród czes
ki, będąc najdalej na zachód wy
suniętą placówką SłowiSnszczyŁv 
ny, w znacznie większym stosun
ku niż Pclska był wciągnięty w 
wir spraw europejskich, biorąc ży 
wy udział w Ówczesnych roźgryw 
kach, dynastycznych, prestiżowo- 
cesarskich i t. d.

Różnie też kształtowały się lo
sy korony św. W acława. Od wol
ności wasalnej w stosunku do 
Niemiec, aż do decydującej roli 
narodu czeskiego w życiu Europy 
Środkowej.

Był okres ścisłego związania dy 
nastycznego tego państwa z Pol
ską i W ęgrami. Wzajemne prze
nikanie kulturalne i gospodarcze 
dwóch sąsiadujących narodów poi 
skiego i czeskiego, było zawsze 
bardzo intensywne, poczynając od 
przyjęcia chrztu z rąk misjonarzy
czeskich.

W okresie reform acji naród cze

są i do dziś dnia w Sudetach sta
nowią większość, wynoszącą od 
90 do 100 procent. W końcu 18-go 
wieku cesarz Józef II postanowił 
usunąć język czeski nawet z uży
cia ludowego. Szlachta i miesz
czaństwo dawno już przestały po
sługiwać się tym językiem.

O D R O D Z E N I E
Okazało się jednak, że prężność 

i siły żywotne narodu czeskiego 
przetrwały i w ciągu 100 lat oć 
zarządzenia tego cesarza, dokonał 
się cud odrodzenia narodowego, 
dzięki któremu Czechy z wielkiej 
wojny wychodzą jako niepodległe 
państwo czeskosłowackie, posiada 
jące na swym terenie 3/4 wielkie
go przemysłu dawnej monarchii 
austro - węgierskiej i niestety... 
zbyt wysoki odsetek mniejszości 
narodowych.

A  więc Niemców w ilości 
3.250.000, skoncentrowanych prz*e 
ważnie na pograniczu z Rzeszą, 
W ęgrów 691.000, Rusinów 450.000, 
żydów 300.000 i wreszcie Pola
ków 82.000«

Uroczysta akademia
w dniu święta Węgier

W dniu węgierskiego święta nz 
rodowego dnia 15 marca odbędzie się 
w głównej sali Rady Miejskiej uro
czysta akademia wokalno - muzycz
na.

W Akademii biorą udział pp.: Ire
na Dubiska (skrzypce). Sari Hk (for 
tepian), Wanda Wermińska (śpiew),

MatL Wiercińska (recytacja), Pre
lekcję wygłosi p. Jarosław Iwaszkie
wicz. Orkiestra reprezentacyjna K. 
P. W. Tegoż dnia o godz. j2.3o od
prawiona zostanie Msza św. w ko
ściele P. P. Kanoniczek na Placu Tea
tralnym.

Szajka właściciela mykwy
Przem ycała jedw ab z  Niemiec
Przed Sądem A pelacyjnym  od 

powiadała żydowska banda prze
mytników z Abramem Zelkowi- 
czem, w łaścicielem  mykwy na cze 
le.

Zelkowie.!) dio spółki z  Arią 
Sienicerem, Szmulem Princem  i 
Moszkiem Angelszerem  uprawiali 
na szeroką skalę przemyt towa
rów jedw abnych i aksamitów z 
Niemiec do Polski. Przem ytnicy 
pozostaw ać w ścisłych kontak
tach z szregitm  żydowskich kup
ców  warszawskich, Kurtem Przy 
ręblem, Maksymem Efraimem, 
Chaimem Cygielbokiem, Lejbą 
W ajsbergiem , A dolfem  Blauszyl- 
dem, Jakubem Szepsem i innymi, 
którzy nabywali towary pochodzą 
ce z przemytu.

Po ujawnieniu afery Zelkowi- 
cza I Engelszera Sąd’ Okręgowy 
skazał po półtora roku więzienia 
Sienicera na dwa lata i Princa 
na rok więzienia. Ponadto prze
m ytnicy otrzymali olbrzymie, po 
kilkadziesiąt tysięcy grzywny. 
Kupcy, którzy handlowali przemy 
canymi jedwabiam i i aksamitem, 
skazani zostali tylko na wysokie 
kary pieniężne.

Przed Sądem Apelacyjnym  
w szyscy oskarżeni do winy się 
przyznali, jednak tłumaczyli się 
iż przemyt uprawiali na znacznie 
m niejszą skalę.

Roziprawa przemytników 
trwa dwa dni.

po-

taktyka Niemców sudeckich idzie 
w dwóch kierunkach.

Henlein ekscytuje uczucia ra
sowe rodaków, uprawia frazeolo 
gię hitlerowską, a jednocześnie 
zapewnia, że stoi na gruncie... in
tegralności i niepodległości koro 
ny św; Wacława. Oburza się na za 
rzuty uprawiania propagandy to- 
talistycznej oraz podtrzymywania 
kontaktu z hitlerowcam i. Loja l
ność swą w stosunku do republi
ki uzależnia od całkowitej autono 
mii dla Niemców Sudeckich, zer
wania stosunków z Sowietami, 
uniezależnienia się od polityki 
francuskiej, nawiązania serdecz
nych stosunków z miłym sąsiadem 
niemieckim. W reszcie wobec du
żego pomieszania narodowości w 
republice, chciałby stworzyć coś, 
w rodzaju księgi katastrowej nie 
m ieckiej; każdy zapisany, jako 
Niemiec, musiałby nim już pozo
stać i słuchać... Henleina.

Taką taktykę obrała • dzisiejsza 
większość Niemców Sudeckich. 
M niejszość, składająca się a nie
mieckich agrariuszy, niemieckich 
chrześcijan i socjal - demokratów 
wybrała taktykę życzliwej współ
pracy z czeską większością rządo
wą. Gorąco podkreśla umiłowa
nie wspólnego państwa, a szcze-

ski uwikłał się silnie w wojny re
ligijne, łącząc bunt przeciwko Ko
ściołowi. z nienawiścią do r.iem 
czyzmy. Stąd, zarówno krwawe 
w ojny husyckie, jak i udział w 
krwawej wojnie trzydziestolet
niej.

Wynik tych wojen, początkowo 
zwycięskich, był dla narodu czes
kiego katastrofalny. Klęska zada
na Czechom przez wojska cesar
sko - niemieckie pod Białą Górą 
w 1620 r., na okres dwóch stuleci 
usunęła Czechów z życia politycz 
nego Europy.

Rozmiary tej klęski możemy so 
bie wyobrazić, sięgając po odpo
wiednie cy fry : z 3-oh milionów 
ludności, pozostało 800 tysięcy, z 
750 miast ocalało 150, zniszczono 
doszczętnie, spalono i zrabowano 
około 30.000 wiosek. W promieniu 
16 mil wokoło P ragi,1 wszystko by 
ło pustynią. Zdawało się, ie  na
ród czeski nigdy się już nie odro
dzi.

N A P Ł Y W  N I E M C Ó W  N A  
T E R E N  C Z E S K I

Granice jego stały otworem 
dla em igracji niemieckiej, opusz
czone pola oczekiwały rąk do pra 
cy. Niemcy, którzy wcześniej już 
przenikali na teren czeski, teraz 
zalali granice czeskie zwartą ma

A więc na 8.800.000 Czechów i 
Słowaków, blisko 5.000.000 mniej 
szóści.

Źródła statystyki niemieckiej 
idą dalej, zaliczając do m niejszo
ści blisko 2.OO0.000 Słowaków. 
Przy takiej rachubie, Czesi nie po 
siadaliby ponad 51 proc. zalud
nienia republiki.

HANDEL
PASZPORTAMI

W  ostanich miesiącach ży
dowska plutokracja Wiednia 
zaopatrywała się w paszporty 
angielskie, które miały być pu 
kłerzem przeciwko przemocy 
hitlerowskiej, Podobno koszt 
takiego paszportu wynosił ko
ło 10 000 funt. ang.

W'ątpłiwe, czy hitlerowcom  
będą im ponow ały  tak  na p o 
czekaniu za im prow izow ane o- 
byw atels tw a angielskie. Taki  
sposób w ydaw ania  paszpor
tów  by łby  ods tęps tw em  od  trą 
dycyjne j  po li tyk i  angielskiej i 
wątpliwe... by na nim można  
było ufundować moralną i go 
spodarczą potęgę imperium.

KNOT

Likwidacja P. P. S.
w Sieradzu

SIERADZ, 14. 3. (kt). Prasa co
dzienna donosiła niedawno o rozbi
ciu wewnętrznym klasowych związ
ków socjalistycznych, z których wy
stąpiło około 250 członków. Ostatnio 
wielkie wrażenie wywarło w mieście 
likwidowanie PPS.

Za w a lił się
nowy most

BRUKSELA, 14. 3. Nowy most, 
zbudowany w H asselt nad kana
łem Alberta, zawalił się w chwilę 
po przejeździe tram waju.

Szczęśliwym trafem  ofiat w lu 
dziach nie było.

K to  zn ajd zie
100 tysięcy?

TORUŃ, 14. 3. Właściciel majątku 
Sokołowo w powiecie rypińskim pod
jął i  banku 100.000 zł. w dwustu 
banknotach po 500 zł. i wracając do 
domu zgubił te pieniądze. Poszkodo
wany wyznaczył dla uczciwego zna
lazcy nagrodę 20.000 zl

25.0 0 0  polskich żydów w  Austrii
grozi wyjazdem do Polski

Jak donosiliśmy już, s Austrii 
zaczęli przybywać liczni obywale 
le polscy mojżeszowego wyzna
nia. Żydów - obywateli polskich 
jest w Austrii z górą 25.000. Zgła 
sziają się oni obecnie masowo do 
polskich placówek konsularnych,

dom agając się pozwolenia na po 
wrót do kraju.

W dzielnicy żydowskiej Leo- 
poldstadt krążą samochody, w 
których agitatorzy wykrzykują 
hasła antysemickie. Do zamie
szek jednak na razie nie doszło.

Kom unikat Legii Akadem ickiej
Studenci I-go i Ii-go roku studiów 

Uniwersytetu J. P. zarejestrowani w 
Legii Akademickiej i zamieszkujący 
w Warszawie i okolicach, zgłoszą się 
w dniach 14, 15 i 16 bm. po odbiór 
kart powołania.

Dla wjdzlaln prawa, mat. przyr,, 
humanistycznego i farmacji wydawa

ne będą w nowym gmachu praw i 
U J. P. I p. od godz. 8-ej — 13 ej I 
15-ej — 18-ej.

Dla wydz. lekarskiego wydawać 
będzie ppor. Stępkowski Stanisl: w, 
zaś dla weterynarii ppor. Piotrowski 
Lucjan na wydziałach.

U W A G A
tylko trzy  

• ło  wet R Y B A
Jest S M A C Z N A  

I Z D R O W A

W s t r z ą s a j ą c a  z b r o d n i a  n a  u l .  Z i e m o w i t a

Zam ord o w an y przeczuł swoją śmierć

Walka młodzieży akademickiej
z  k o m u n ą

Żądają usunięcia żydów z  wyższych uczelni

W niedzielę wieczorem na ul. ks. 
Ziemowita został zamordowany dwo
ma uderzeniami itoza w piersi 32-let- 
ni Stanisław Bertych, robotnik (Po
łudniowa 4) i ciężko ranna 30 letnia 
Jozefa Cudna (Niedotrzańska 26). 
Bertych w towarzystwie Cudnej, jej 
męża Józefa oraz jego brata, Wła
dysława, powracali z wizyty od zna
jomych. Już podczas przyjęcia Ber- 
tych skarżył się, że ma złe przeczu
cia, wobec tego obecni pp. Cudnowie 
wyrazili gotowość odprowadzenia go 
do domu. Gdy całe towarzystwo 
przechodziło przez ulicę Ziemowita, 
koło domu nr. 63 wypadło stamtąd 
trzech mężczyzn, uzbrojonych w no
że i siekierę, którzy rzucili się na 
Bertycha. Pani Cudna zasłoniła go 
•obą. została jednak poraniona no

żami, po czym napastnicy zadali sze
reg śmiertelnych ran Bertychowi i na 
wszczęty alarm zbiegli. Na miejsce 
przybyła policja. Po stwierdzeniu 
śmierci Bertycha, Cudną przewiezio
no do domu. Na skutek zarządzonej 
obławy zatrzymano Kazimierza Kuź
nię, Stanisława Czapskiego 1 Maria

na Achtinga. Ten ostatni iest znany 
oolicji z licznych rozpraw nożowych.

Wstępne śledztwo ujawniło, ie 
morderstwa dokonano na tle zemsty 
osobistej. Prawdopodobnie sprawca 
napadu byl Kazimierz Kuźnia, który 
mścił się za to, ie Bertych zerwał 
z jego siostrą.

Walka o ghetto rynkowe
w Wieluniu

(kt.)

i Zagórowie
WIELUŃ, 14. 3. (kt.) Za przy

kładem Kalisza co raz więcej miast 
w Polsce domaga się podziału rynku 
na część polską i żydowską.

W Zagórowie kupcy wszelkimi 
sposobami domagają się podziału 
rynku, a obecnie w Wieluniu straga-

niarze p»'scy w li' zbie 106 ouob 
wniosło du Rady Miejskiej słuszny 
postulat, który podpisało i poparto 
wiele organizacyj społeczno - go
spodarczych z ks. prob. szambelanem 
Przygodzkim na czele.

WILNO, 14. 3. Młodzież wileń
ska akademicka zamanifestowała 
sw oje stanowisko wobec potwor
nej zbrodni w Luboniu pod Poz
naniem, spełnionej przez wysłan
nika komunizmu na osobie ś. p. 
ks. Streicha. Po żałobnym nabo
żeństwie w kośc. św. Jana za 
spokój duszy s p. ks. Streicha, 
które odprawił ks. Jan Matule- 
wicz, młod*ież akademicka udała 
się do sali Śniadeckich U. S. B.

gdzie odbyło się zebranie ogólno* 
akademiekie w obecności J. M. 
Ks. Rektora W oycickiego.

W szyscy mówcy zgodnie pod
kreślili, że żydzi są eiementem 
najbardziej podatnym pod wpły
wy komunistyczne. To też ni« 
można ich dłużej tolerować na 
wyższych uczelniach, gdyż łatwe 
komunizm może przeniknąć do 
szeregów młodzieży akademic
kiej. D 'atego też domagają się 
usunięcia żydów z Uniwersytetu,

C z t e r o k r o t n y  mąi
starał się o rękę piąte] 

k a n d y d a t k i  d o  m a ł łe A s t w a
BYD GO SZCZ, 14. 3. U jedne

go z rolników  w Pruszczu by ł za
trudniony w charakterze parobka 
Jan Nowczyk, który zaczął ubie
gać się o rękę 18-letniej córki go
spodarza. Gdy wreszcie ojciec u- 
kochanej zgodził się na małżeń
stwo i Nowczyk zwrócił się do 
miństa, z którego pochodzi, o m e

trykę urodzenia, ujaw niło się, że 
jest on żonaty już 4-krotnie. 
Clou tej niezwykłej sprawy po
lega na tym, ze cztery poprzednie 
małżeństwa były zupełnie bezin
teresowne, gdyż panny były bar
dzo ubogie. Osobliwego kolekcjo
nera żon osadzono w areszcie.
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M o j a  p i e r w s z a  a u d y c j a
N aro d zin y „czarodziejskiej s k rzy n k i*1

Przed kilkoma laty słyszałem , 
pierwszy wiersz o falach eteru, | 
przed kilkunastu laty pierwszą audy
cję. jeszcze wówczas radio było 
czemś leżącym na pograniczu cudu 
i... szarlataństwa.

Kilkunastoletni chłopiec, po wystu 
chaniu audycji zasypywał mię kiedyś 
pytaniami: czy ta „skrzynka z druta-| 
mi“  naprawdę gra? A może pod sto- [ 
lem schowany jest patefon? A dlacze 
go wujaszek tax kręci tymi kółkami? ,

Dziś nawet kilkuletni brzdąc o ra- ; 
dio mówi, jaK o dobrym znajomym, j 
sypie z rękawa terminami technicz- i 
nymi, majstruje w czarodziejskiej ' 
skrzynce. Patrząc niedawno na takie
go właśnie „radiotechnika z Bożej 
łaski i zamiłowań" zacząłem szukać 
w myśli wrażeń z pierwszej słysza
nej audycji.

Byto to...
Dajmy spokój wrażeniom osobi

stym. Co mówią inni?
Kiedy słyszałem pierwszą audycję 

radiową i jakie z mej odniosłem wra
żenia? — takie pytanie postawiłem 
kilkunastu osobom. Oto ich odpo
wiedzi.

Mój dozorca, zdziwi! się poważnie 
postawionym mu pytanifem. Spokoj
nie odłożył na bok fajkę, z którą 
właśnie „urzędowa!" przed drzwiami 
dyżurki. Potem spojrzSł na mnie tak 
jakby chciał powiedzieć:

— Dotychczas uważałem pana za 
porządnego człowieka, a pan nagłe 
takie pytania...

Wreszcie zaczął mówić.
— Pierwszy raz słyszałem radio... 

u mego syna. Jest nauczycielem pod 
Urlą —  dodał tonem autorytatywne
go wypaśtiienia.

— A ile to awantur było o to ra
dio?

— Jakto awantur?
—  Wiadomo. Chłopak był młody, 

świata Bożego, powiadam panu, za 
radiem nie widział. Dziw, że do szko
ły na lekcje chodził. Jeden pokój, 
był u niego tylko dla radia, jakieś 
skrzynki, druty — ktoby tam wie-

UZASADNIONY GNIEW

— Zabraniam raz na zawsze, 
aby mnie budzono podczas pracy.

dzia) co ło jest — westchną) Antoni.
A żona to gorzkimi łzami na niego 

płakafa, Kartoflankę jej kazał jeść, 
pieniędzy na wszystko skąpi), ino ra
dio i radio. Ileż go to kosztowało — 
jęknął z żalem, stary, rozumiejący w 
swoisty sposób wartość pieniądza, do 
zc.rca.

Pojechałem do niego kiedyś — 
Antoni rozgadał się na dobre. Sie
dział w pokoju zamknięty — a 
nie wiedziałem jeszcze o tym, tym 
raqLio ,Słyszę gra coś. Pytam syno
wej.

— Co to Wacek gramofon kupił.
—  Tsss — powiada — Niech o j

ciec będzie cicho. Słyszał pan — 
ja miałem być cicho mówi p. A n
toni z wyraźnym wzburzeniem. 
Słucham gra, potem gada.

— Co to jest — pytam — u dia
bła.

— Tsss —  mówi ztiowu — radio, 
nie można przeszkadzać,

— Co?
— Radio mówi mi szeptem.
Tak słyszałem pierwszy raz ra

dio — kończy p. Antoni.
Studentka uniwersytetu, którą 

poprosiłein o wynurzenia na ten 
temat rzuciła mi potok słów, z któ 
rych po starannej selekcji zdoła
łem wyłowić, że pierwszy raz sły
szała audycję radiową w roku 
1925 mając jedenaście lat

—  Tak mi było tylko żal, że 
„tam" może się coś popsuć i że 
ten pan, który mówi nie będzie 
nawet wiedzieć, że nikt go me sły
szy. Poza tem przypuszczałem, że 
tyczki antenowe na dachach są po 
to, żeby wszyscy wiedzieli, że w 
tym domu jest radia

— A  wrażenia?
-  Byłam strasznie przejęta I,., 

niezadowolona, że „pan“ ze skrzyń 
ki technicznej radzi pochować dru
ty instalacyjne.

— Dlaczego?
— No, bo było widać, że jbst 

radio, a z tego byiain strasznie 
dumna.

Referent w jednym z urzędów 
państwowych w odpowiedzi n a p y 
tanie... westchnął głęboko.

—  Raty, szepnął zbolałym gło
sem.

—  Ale ja proszę o wrazen.a z 
pierwszej audycji.

— Nasz radca zaprosił kiedyś 
kilku „kolegów " Diurowych na ra
dio. Szedłem z zaciekawieniem — 
wracałem zły. Niech pan sobie 
wyobrazi — mój rozmówca zapala 
się — przez cały czas piszczało coś, 
niby grało, gadało — nawet w 
bridge‘a nie można było uczciwie 
pograć.

— Przekonałem się do radia do
piero później, dziś sam mam radio.

Znów westchnienie. Koniec roz
mowy.

Znany adwokat zagadnięty znie
nacka w kuluarach sądu, odparł.

— Pierwszy raz słyszałem radio 
w r. 1926. Byłem wówczas w ma
łym miasteczku prowincjonalnym. 
33 maja zaczęły się znane wypad- 
kl warszawskie. Gazety nie przy
chodziły — jedyną drogą uzyska
nia wiadomości było radio — Bur

mistrz przyjaciel mego ojca zapro
sił mnie kiedyś do sanktuarium, w 
którym zainstalowany był odbior
nik.

— Na owe czasy mówi —  to rze
czywiście było cudo. Popularność 
burmistrza — pamiętam — znacz
nie wzrosła. Nawet jego zagorzali 
przeciwnicy przychodzili dowie
dzieć się coś nowego.

— Służąca moich rodziców z du
mą opowiadała, że poznała... słu
żącą od pp. burmistrzów. Ta to 
szczęśliwa wzdychało.

Gospodarz z jednej ze wsi pod 
Piasecznem mówi, że pierwszy raz 
usłyszał audycję radiową u siebie 
w domu.

— Stasiek przyjechał z wojska, 
z Zegrza — dodaje tonem wyja
śnienia, przywiózł jakieś druty, pu
dełko, do drzewa przywiązał zno
wu drut i... grało. Mówili, że to 
pioruny ściąga — ale ja tam w to 
nie wierzyłem. Grunt, że grało.

„Nadworny" krawiec w Toruniu 
przestraszył się pytania.

— Oj dajmy spekój, niech pan 
nie pyta.

— Dlaczego?
— Bo ja  mam takie nieprzy

jemne wspomnienia.
—  Nieprzyjemne? — zdziwiłem 

się ja z kolei,
—  Już panu powiem — mruk

nął przyparty do muru. Do radia 
nie miałem przekonania, nie chcia
łem nigdy słuchać. Nudziła mnie 
żona, „kup radio", „kup radio" —  
słyszałem od rana do wieczora. 
Kupiłem wreszcie, założyłem. Te
go wieczora miałem oddać wykoń
czony garnitur. Przedtem chcia
łem trochę posiuchać. I zasłucha
łem się na dobre. Co było dalej — 
ech, lepiej nie m ów ić

A  tera*, ja.
Było to w r. 1925. — Zaprosił 

mnie du siebie mój wuj adwokat 
w Lublinie. Skrzynia olbrzymia — 
oczywiście słuchawki. O nic — pa
rę pisków. Czekałem z zapartym 
oddechem na jedno chociaż słowo.

Nic.
Pierwsza audycja to były pis'-'
Następnego dnia „złapaliśmy" do 

piero jakąś stację niemiecką.
Z. S.

Ryba w oszczędni j - m i h n f
Oszczędne, a jednocześnie zdrowe 

i smaczne są potrawy przyrządzane 
z ryb słodkowodnych. Obecnie znaj
duje się w handlu wiele rodzajów 
tych ryb, wśród których przoduje 
karp szczupak, u następnie lin, ka
raś, sielawy augustowskie i t. p.

W Polsce jemy bezwzględnie za 
mało ryb w porównaniu z zagranicą. 
Może jest w tym trochę winy i na

szych pań gospodyń, które nie chc* 
zapoznać się bliżej z praktycznymi i 
tanimi sposobami przyrządzali ryb.

Nie małą usługę w tym wzgiędzie 
oddaje krótki zbiorek przepisów wj- 
dany staraniem Związku Organizacji 
Rybackich. Można go otrzymać 
b e z p ł a t n i e  w większych han
dlach kolonialnych i specjalnych skle
pach z rybami.

Z teatcu a teatzze

K o s m e t y c z n y  m a s a ż

P O W S Z E C H N IE  U ZN AN A  Z A  N A J L E P S Z Ą

STiun źm aftm

Rybacy kaszubscy
potępiaj mord w Luboniu

Zebrani z wszystkich miejsco
wości mierzeji Helskiej w Jastar
ni zorganizowani w Rybackim 
Związku Rezerwistów ucżeili 
przez powstanie pamięć tragicz
nie zmarłego kapłana w Luboniu,

fóskka s ę
T) Sw:ęta woda -

Od kiljcu lat jesteśmy świadka 
mi cywilizowania się najbardziej 
odległych i ekscentrycznych sku 
pisk ludzkich. Mekka, dotychczas 
najbaczniej strzeżona przed wszel

Zderzenie statków
w Gdyni

(o .). W basenie rybackim portu 
gdyńskiego szwedzki żaglo - noto- 
mwiec „Rc.xy“ , który przywiózł do 
Gdyni z Góteborga szproty, zdarzy! 
się z stojącym u nabrzeża statkiem 
badawczym Morskiego Instytutu Ry
backiego „Ewa". W następstwie zde
rzenia zgruchotane zostały wiązania 
rufowe „Ewy" oraz uszkodzona część 
pokładu i burta. Szwedzki statek, 
który przystosowany jest do łamania 
'odów wyszedł z zderzenia ca.o. 
„Ewa" musi być poddana gruntów 
nemu remontowi. Winę za zderzenie 
ponosi żaglowiec motorowy „Roxy“ , 
który wbrew przepisom podniósł ża
gle już na wodach basenu, wobec 
czego silny wiatr zapchnąl statek 
gwałtownie na „Ewę".

postanawiając wysłać na ręce ks. 
Prymasa Hlonda i ks. biskupa 
morskiego . Okoniewsk:°go depe
sze z zapewnieniami .owskie- 
go przywiązania i wierności do 
Kościoła katolickiego, (o).

cywilizuje
sterylizowana

kimi, najlżejszymi nawet powie
wami nowoczesnymi, zdąża sied
miomilowymi krokami do wyrów 
nania różnicy, dzielącej ją od in
nych cywilizowanych środowisk 
ludzkich. Pielgrzymi, którzy do 
niedawna jeszcze wyłącznie posłu 
giwali się tradycyjnymi wielbłą
dami, coraz częściej obecnie przy 
bywają do świętego miasta maho 
metan samolotami lub samochoda 
mi. Ostatnio w dziedzinie tej u- 
czyniono nowy krok. Jak donosi 
egipski dziennik urzędowy, święte 
miasto otrzymać ma oświetlenie 
elektryczne. Ale nie dość na tym. 
Woda zc świętego źródła ma być 
odtąd sterylizowana. Dotychczas 
pobożni pielgrzymi czerpali słod- 
kawą w smaku wodę wiadrami i 
pili ją z glinianych kubków, 0- 
becnie otrzymywać ją będą w 
szczelnie zamkniętych butelkach, 
sterylizowaną, wolną od szkodli
wych zarazków, które dawniej by 
ły przyczyną częstych epidemij,

TEATR LETNI: „Dama od Maksy
ma", farsa ze śpiewami i tańcami w 
3-ch aktach Jerzego Feydeau.

Wielkie powodzenie jakim w swo
im czasie cieszyła się farsa Feydeau, 
miafo swe żródfo zapewne w tym, 
że wyrażała ona w najłatwiejszej do 
uchwycenia formie styl i nastiój 
epoki ludzi. Dziś niewątpliwie jtod 
tym względem stanowi „Dama od 
Maksyma" zabytek muzealny.

Niemniej jednak ożywienie jej daje 
efekt niezawodny. Niewybredne dow
cipy i efekty zawsze znajdą dosyć a- 
matorów, aby widownia (i kasa!) 
były pełne.

Oglądanie „Damy od Maksyma" 
ma takie samo znaczenie, jak np. — 
moczenie nóg w chłodnej wodzie po 
długim spacerze w upalny dzień. 
Można przy tym czytać lekką książ
kę. Człowiek wypoczywa i jaKOŚ 
spędza czas, na milej rozrywce.

„Dama od Maksyma" działa podo
bnie jak łagodny kosmetyczny ma
saż. Nie męczy, nie nuży, nie boli, a 
nawer niekiedy odmładza.

Przedstawienie w teatrze Letnim 
daje również przyjemną rozrywkę. 
Jest to zasługą zespołu, który farsie 
daje nowe życie. Na czele kroczy p. 
Mira Zimińska świetna wykonawczy
ni roli Repy Crewette, tancerki z 
Moulin - Rouge. P. Zimińska jest

aziś niewątpliwie jedyną, która w tf 
postać może tchnąć tyle żyda, tem
peramentu i beztroskiego humoru. 
Największy sukces odnosi dzięki swe
mu talentowi w piosence o kapeli 
wojskowej. Ta piosenka jest praw 
dziwym „gwoździem" całego wie
czoru. P Mana GeJa z pełną wdzię
ku staiannością odtwarza partać pró
żnującej i naiwnej żony, WŁ Grabow
ski, jako rozhukany gene,-ar wojsk 
kolonialnych, T. Frenkiel — pyszni 
postać nieszczęśnika, który wplątał 
się w cudzą aferę — Al. Żabczyński, 
jak zawsze przystojny i zgrabny a- 
mant. panie: Macłowska, Bukojetn- 
ska, Słubicka, Jakubińska, Magierów 
na i Ludecka —. reprezentuje róż
ne stopnie wdzięku, zdolności i uro- 
dy, oraz panowie: Karczewski, Nor- 
skć Tomasik, Zejdowski i inni — na 
tle sympatycznych dekoracji w bar
wnych kostiumach SL Jaroctoegtt, 
pod batutą reżyserską Niewiarowicza, 
muzyczną — Sygietyuskiego i — 
choreograficzną Koszutskiego — wy
pełniają trzy akty niefrasobl.wyn 
humorem, śpiewem, tańcami, demon
strowaniem zgrabnych łydek i staro
dawnych „halek"

Nic dziv'npgo, że publiczność dzię- 
knje im za to wszystko — oklaska
mi

Stanisław GrzeleckL

Na błękitnym Pacyfiku
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POWIEŚĆ

Wahabici mimo gorączki hazardu nie spuszczali z oka 
Stanleya. Wiedzieli, co by ich czekało w razie ucieczk' 
więźnia!

A ów właśnie, znudziwszy się przyglądaniem monotonnej 
jak na zmysły europejskie grze, podczołgał się w głąb na
miotu i oparłszy jak mógł najwygodniej plecami o skórzaną 
ścianę, rozpoczął medytacje.

Dotychczas jeszcze nie rozwikłał pytania, dlaczego n.e 
zabito go w namiocie szoika. Klął się w duszy za niezuajo 
mość języka arabskiego. Gdyby mógł zrozumieć, co ów Ka
rina bej powiedział wahabóom... Słowa, które sp.-awLły, że 
odstąpiono od przypiekania stanleyowskich pięt... I w ogolę 
kto to jest ten Karina bev? Włóczęga, renegat, szpieg czy in
ny diabeł? Szef sztabu wahabickiego kacyka... P ik n ie  po
wiedziane, lecz co przez to należy rozumieć? Czyżby syno
wie pustyni gotowali się do jakiejś wojny? Z ich .ożądama 
za wszelką cenę broni tak by wnioskować należało. Lecz woj
ny z kim?

Pytania tłoczyły się do głowy Stanleya, nie dając mu spo 
boju. Złościło go to i męczyło, ze me mógł na żadne 
z nich znaleźć odpowiedzi.

— I skąd ten tajemniczy Anglik (tego jednego tylko był 
pewien, że jest Anglikiem) zna jego prowdz we nazwisko? 
To już zakrawało na rzecz nadprzyrodzoną... Chociaż . prze
cież ci, którzv donieśli mu o transporcie, zapewne nfie omie
szkali rów n ież  donieść i nazwiska człowieka, który będzie 
go pro we V i !

-  EhS li . ; l it icką. — Mam się nad czym zas'ana-

wiać! Jeżeli stąd nie wydostanę się, to i tak nie potrzebuję 
odpowiedzi na te p> łania. Naprzód trzeba szukać sposobu 
ocalenia, a potem rozwiązywać zagadki, układające się ni
czym rebusy w gazetach.

— Ucieczka! — nie myślał o niej dotychczas, a był prze
cież najwyższy czas na to.

Z ch wilą gdy spodziewana śmierć oddaliła się nieco, in
stynkt samoobrony rozpoczynał od nowa swoją działalność.

— Ucieczka! Gdzie, a raczej naprzód jak? — Nogi i ręce 
miał skrępowane powrozami Spróbował ich, lecz już po pa
ru minutach z niechęcią dał spokój wyczerpującej i nie do
prowadzającej do niczego pracy.

— Tego sam nie rozwiążę! — mruczał rozglądając się 
w namiocie. Żadnego przedmiotu w nim me było. Niczego, 
co by mogło posłużyć do uwolnienia z więzów.

— Beznadziejne — myślał. — Z pomocą nikt tu mi nie 
przyjdzie... sam nie dam sobie rady!

Z ponurą rezygnacją spoglądał przez podniesioną zasło
nę wejścia na monotonnie czyste, martwe niemal niebo. 
Szczerze żałował, że nie poległ „na wałach fortu Margaret .
Miałby chociaż spokój! , •

W ieczorem dano mu jedzenie. By mógł jeś._ zwolnioi \ 
mu ręce z więzów, lecz dwóch wahabitów z gotowym, do 
strzału karabinami, stało mu nad głową. Mial nawet ochotę 
rzucić się na nich i wreszcie zakończyć te tortury oczekiwa 
nia, lecz instynkt przemógł, uakby ni-, było uważał, ze lepiej 
jeszcze poczekać. Nie wiadomo, co su? stanie...

I rzeczywiście stało się! , . .
Zac: io się ,d tego, że do namiotu wpadł wepchnięty sil

nym kopniakiem beduji, który ostatni*; no y usiłował wy
mknąć się z „fortu Margaret" Głowę miał przewiązaną zbru- 
kaną krwią szmatą, ręce i nogi skrępowane, jak Stan y. 
Spuchnięta twarz i podbite oczy świadczyły, ze niezbyt hm
manitarnie obchodzono się z nim

Skurczył się pod ścianą namiotu naprzeciwko Stanleya, 
przyglądając mu się badawczo przekrwionym' oczyma. Gos 
liiezruzumi&łego mruczał pod uosem.

Słońce zaszło. Pustynię ogarnął mrok. Przez otwór w na-

Piękny 8-meirowy jacht w porcie Los Argeles.

miocie widać byłe szereg rozpalonych przez wahabitów ogr- 
Dochodziły pomruki obżerających się baraniną ludzi, J&tus 
gardłowy głos zawodził smętnie sury Koranu. Parskały na
pojone świeżo wielbłądy, wył gdzieś w oddali zwabiony od
padkami jedzenia szakal... ’ _

Mijały godziny. Obóz powoli zasypiał, ognie prawie że d o 
gasały. Wartownik przechadzał się wolnym krokiem wokort- 
namiotu, co chwila dorzucając do palącego się przy wejściu 
Ogniska nowy placek nawozu wielbłądziego.

Dokuczliwe zimno przejmowało ścierpnięte od więzów 
członki Stanleya. Chciał się doczołgać do ognia, lecz po
wstrzymało go od tego ciche psyknięcie współwięż ia, be- 
duina. Spojrzał w stronę siedzącej nieruchomo od paru go
dzin postaci.

Beduin dawał mu jakieś znaki głową. Przysunął się dc 
niego. Nic rozumiał, co tamten szeptał, lecz jakaś nadzieja 
wstąpiła rnu do serca.

W  ciemnościach, panujących wewnątrz namiotu, rozróż
niał tylko błyskające oczy syna pustyni. Nagle poczuł, ze 
czyjeś dłonie uwalniają go z więzów. Ruszył z rudnością 
ścierpniętymi rękoma — były wolne.

Teraz dopiero spostrzegł, że beduin też był wolny. To on 
go oswobodziłl Nie miał czasu zastanawiać się nad tym, w ja
ki sposób to wszystko nastąpiło Paroma ruchami zrzucił 
więzv z nóg. Należało jak najszybciej dziarać...

Beduin podczołgał się w najciemniejszy kąt namiotu i ocr 
giął wolno jego ścianę. Stanley spojrzał przez otwór. kil
kanaście kroków klęczały wielbłądy. Straży wokoło nich nie 
byłe widać.

Rozległy się kroki. Długi cień wartownika przesunął się 
koło otworu w ścianie namiotu. Beduin jednym susem zna
lazł się na dworze Gdy Stan!ev wydostał się za nim, zna
lazł wartownika rozciągniętego bez życia na ziemi. Wszystko 
odbyło się tak cicho, że aż uszczypnąć się musiał, by spraw
dzić. czy- to nie sen. t

Lecz nie! Wartownik nie żył. Droga do wolności Gała 
otworem.

(D  c. n )
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W a l n e  z w y c i ę s t w o
m lodzieig nasredowci-radykatnel

W  niedzielę odbyło się walne 
zebranie Bratniej Pom ocy Stu
dentów U. J. P. przy obecności 
około 1.000 członków.

Przewodniczącym walnego ze
brania został wybrany p. Wacław 
Lippoman

Sprrw ozdrnie z działzlności na
stępującego zarządu złożył pre
zes Bolesław Jabłoński, podkre
śla ąc w nim szereg trudności. Ja
łcie tow ary  szyły na każdym kro
ku w praiy ustępującego zarzą
du. Duże straty b ia im e j Pomocy 
przyniesie zarząazenie min. św ię  
tosiawskiego, zawieszające dzia
łalność Bratnich Pom ocy. Wyniki 
działalności sam opom ocow ej są 
bardzo korzystne, lepsze niż w 
latach ubiegłych.

A o s o iu to r lim i
z  p o d zięk o w a n iem

P o  sprawozdaniu ustępującego 
zarządu, sprawozdanie z działal

ności komisji kontrolującej złożył 
kol. Stanisław Boczyński, W za
kończeniu którego zgłosił w  imie 
niu komisji kontrolującej trzy 
wnioski: 1 ) o udzielenie absolu
torium ustępującemu zarządowi 
2) o udzielenie podziękowania 
ustępującemu zarządowi, oraz 3) 
o udzielenie szczególnego podzię
kowania kol. Bolesław owi Jabłoń 
skiemu za pożyteczną działalność. 
Czwarty wniosek (E m isji kontro
lu jącej, dom agający się od w ła
dzy akademickiej wyrównania 
strat w ynikłych z zawieszenia 
działalności Bratniej Pom ocj 
przez p. m ir Śwlętosławskiego, 
został uchylony przez km atora 
towarzystwa.

Po sprawozdaniu komisji kon
trolującej wyłoniła się długa dy 
skusja, w której pod adresem

mocy i falangistów, zaledwie 2 
ZW YCIĘSTW O, A MIANOWICIE 
PRZYPA D ŁY JEJ W UDZIALE 
W SZYSTKIE M ANDATY DO 
ZARZĄD U , 10 KOMISJI KON
TROLUJĄCEJ, 10 DO SĄDU 
KOLEŻEŃSKIEGO. DpOzycja

mandaty do komisji kontrolują
cej, 2 mandaty do sądu koleżeń
skiego Lista Nr 3 Stronnictwa 
Narodowego otrzymała zaledwie 
3 mandaty do sądu koleżeńskiego 
i 3 mandaty do kom isji kontrolu
jącej.

Wnioski
W  w olnych wnioskach m ło

dzież narodowo -  radykalna przez 
swych przedstawicieli zgłosiła na 
stępujące wnioski: Wniosek, w y
rażający gotow ość polskiej mło
dzieży akademickiej do obrony 
każdej p ędzi polskiej ziemi —- 
w obec zakusów ze strony Nie
miec.

P Boczyński 
dom agające się:

- zgłosił wnioski 
a) usunięcia z

ustępującego zarządu, bardzo cie katedr profesorów żydów, b) usu 
kawy objaw , nie padł ani jeden 
zarzut rzeczowy.

Demagogiczne z  * rzu ty
odparte z miejsca

Zarzuty by ły  natury politycznej 
i wynikały z demagogicznego na
stawienia m ów ców . Odpowiedzi 
na stawiane zarzuty udzielał kol. 
Jabłoński, poparty przez znako
mitą większość zgromadzonych. 
D alej Jeden z m ów ców  Stronnic
twa Narodowego postawił zarzut 
pod adresem młodzieży narodo
wo -  radykalnej, że rekrutuje się 
i  tej grupy ludzi, która prowa
dziła rozm ow y z płk. Kocem.

W odpowiedzi kol. Stanisław Bo
czyński odczytał zgromadzonym 
list, jaki sw ojego czasu wystoso
wał red. Naczelny „A B C " dr. 
Gluziński do p. pik. Koca, w 
którym jedynie stwierdził, że w 
razie usiłowania dokonania prze
wrotu w Polsce przez folksfront, 
grupa „A B C " gotowa jest poprzeć 
Ozon. o  Ue ten stanąłby do walki 
z fołksfrontem. To zamknęło nsta 
oszczercom.

M E B L E
własnego wvfoł>.i x* dogodnych warunkach

ian Rybarczyk w pudworzu
w i a s n a  l a i r c m a  d r t e w a

Imponuiące zw ycięstw o
młodzieży narodowo-redyXa!ne!

fTASTĘPNIE ODBYŁO SIĘ 
GŁOSOW ANIE DO W ŁAD Z TO 
W A R ZYSTW A , W  KTÓRYM 
M ŁODZIEŻ NARODOW O -  R A 
D Y K ALN A  ODNIOSŁA WALNE 
otrzym ała: lista Nr. 2 Związku

W M A I M A S K I C I  Jasm »  
n l b  spotkanie p rzy  winie i kolacji

M łodej Polski, Strzelców, b. człon 
ków akademickiej Bratniej P o-

nięcia z katedr profesorów , któ
rym udowodniono współpracę z 
masonerią, c )  wysłania depeszy 
do władz Stronnictwa Narodowe
go, aby Warsz. Dziennik Narodo
wy natychmiast przerwał w spół
pracę . z żydowskimi biurami 
ogłoszeń. Wszystkie trzy wnioski 
zostały uchwalone przez akla
mację, lecz niestety uchylone 
przez delegata władz akadem ic
kich.

Oceniając w ielkie zasługi prof 
dr. Eugeniusza Weigla w pracy 
dla dobra polskiej młodzieży aka 
dem ickiej, Walne Zebranie nada
ło godność członka Bene Meri
tum,, przez aklamację.

Uchwalono wniosek potępiają
cy wystąpienia części profesorów 
na łamach prary fołksfrontowej 
przeciwko zarządzeniom ich m a
gnificencji ponów rektorów w 
osobnych miejscach żydowskich, 
oraz stwierdzono, że wystąpienia 
te są w spr/ccznosc, z najżyw ot
niejszymi interesami .narodu, pot

rę  Zebranie przez aklamację u - 
chwaliło wniosek, domagający się 
od władz akademickich zlikw ido
wania sanacyjnej organizacji, t. 
zw. Akadem ickiej Bratniej Pom o
cy, Na zakończenie zgromadzeni 
spontanicznie odśpiewali hymn 
M łodych i wznieśli szereg grom 
kich okrzyków na cześć ruchu 
narodowo -  radykalnego.

Jak zawsze przed bramami 
Uniwersytetu były skonsygno-

A 8 C s p o r t o w e
B ro n s ia w  Czech ósmym

na mistrzostwach Szwa.carii
W Wengen odbywają się obec

nie międzynarodowe za wody nar
ciarskie o mistrzostwo Szwajcarii 
z udziałem polskich narciarzy. Po
lacy startują w biegach zjazdo
wych oraz w k> mbinacji, która o- 
bejmnje 4 konknrencje: bieg zjaz
dowy. skoki do kombinacji, bieg 
na 17 kim- i slalom.

W biegu zjazdowym Schindler 
zajął 24 miejsce w ezasie 5:24,2. 
Bronisła w Czech 27, Bichenek 30, 
Lipowski 34, Karol Zając 44 miej
sce.

W skokach do kombinacji Bro
nisław Czech ze skokami 36 i 42,5 
mtr. sklasyfikował się na U  miej
scu. Bochenek 15 miejsce skoki 36 
i 42,5 m. Inni narciarze polscy nie 
startowali

W biegu na 17 kim. Bronisław 
Csccb zajął 19, Bochenek 34 miej
sce.

W ogólnej punktacji kombina
cji Bronisław Czech, który począt
kowo zajmował 10 miejsce, prze
sunął się na 9, a Bochenek, pifze 
ciwnie, * 13 miejsca został zepchnię 
ty na 22.

W niedzielę rano odbył się w Wen 
gen slalom otwarty i do kombinacji.

o u iw c is jk iu  uyiy 6..0 , z  Polaków do slalomu dopuszczono
wane silniejszt oddziały policj jedynie Bronisława Czecha i Jana 
państwowej. ■ Schindlera.

Zwycięży! Niemiec Helirtnfh Lant
schner 135,5, 2) Woendeler (Niem 
cy) 135,5. Pierwszy ze Szwa!earów 
Steuer zajął 3 miejsce w czasie 135,9.

Z Polaków Bronisław Czech 153 
sek. sklasyfikował się na 16 miejscu, 
Schindler zajął 19 miejsce w czasie 
155 sek.

W ogólnej klasyfikacji poczwórnej 
kombinacji -o mistrzostwo Szwajcarii 
(h.eg z,azdowy, skok, do kombinacji, 
bieg na. 17 km i slalom) pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza Szwajcarii 
zdobył Niemiec Lantechne- izyrl n- 
jąc 50.85 punktów, 2) Schlunegger 
(Szwajc.) 68.50, 3) voa Allmen 
(Szwajo.) 72.26.

Z Polaków w kombinacji Broni
sław Czech, z^jął 8 m iijsci—10135 
punktów, Bochenek zajął 17 nuej- 
sce 155.53 pkt.

W niedzielo no południu jdhyl 
się otwarty konkurs skoków o  
mistrzostwo Szwajcarii. Skoki w 
przeciwieństwie do biegów zjazdo
wych stały aa niskim poziomie. 
Najdłuższy s-krk dnia (ustany) 
miał Szwajcar Pattorlini — 56 
mtr. Nowy mistrz Szwajcarii, Nie
miec Lantschner, uzyskał 50 i 54 
mtr.

Z Polaków Bronisław Czech 
miał 42 i 49 mtr Jan Schindler 
48 i 51 mtr. a Bochenek 42 i 47 
metrów.

Mimo przew agi Szw ajcarów  remis
P o l s R a — S e w a f c a r i  i a  3 : 3

Bramkarz Madejski i obrona uratowali wynik
\y  Zurychu wobec 22 tysiąc*. wl- , się przez obronę Szwajcarów i strze | obu skrzydłowych — Aobl 1 Bleko-

dzów rozegrany z< stał w n rdziulę 
międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska -  Szwajcaria. Meca zakoń 
czyi się wynikiem remisowym 3:3 
(1 :1)/

Polacy grali uiesłychanie ambit
nie i ofiarnie, nie mniej jednak 
wynik był raczej dziełem ss częś
cią. Sao ajearry miel. nowiem wy- 
ru n ą  przewagę, a okresami nie 
dopnszesali Polaków do gł su Te
chnicznie Szwajcarzy byli od nas 
znacznie lepsi.

Początkowo zaznaczy Sł się przy
gniatająca przewaga Szwajcarów, 
któryct a tani goszczą raz po raz 
pod bramką Polski b.w eti.« obro
na Madejskiego sprawia jednak, 
że nie ndał<* Un się zdobyć ani jed

skiego. W alne Zebranie nałożyło nej bram ki Po 10 minntaeh Pola* 
obowiązek na członków Bratniej stopn.owo T.ejm ują inicjatywę

i pow< li napad dasz pr eóostaje 
, _  . się ca  połowę Szwajcarów Zagra-

rarodow y Trzeciego Maja. W al- ja jąc kilkakrotnie Ich bramce.
Pomocy udziału w  zbiórce na Dur

M ło d zie ż narodowo-radykaSna
zwyciężyła w Akad. Stomatologicznej

PROWADZIMY 1:0
W 14 mioncłe w czrsie Jednemu 

z polskich * a ko w Wilimowski z 
podania Piaikr zdobywa pierwsza

la trzecią bramkę dla Polaków. Od 
tej ehwili gra staje się bardziej 
wyrównana. W 41 minucie Szczepa 
niak nieszczęśliwie dotyka piłki 
ręką, za eo sędzia dyktuje rzut 
karny, zamieniony przez Abboglo 
na na bramkę. Bramka la ustala 
wynik dnia.

W  naszej reprezentacji najlepsty 
był Madejski. Obrona była na wy- 
« k o « i  zadania. P< m oc nie miała 
dobrego dnia. W ataku najlepszy 
był Piątek. Na drugim miejscu moż 
na postawić Pieca 1-go. Wodars i 
Wilimowski ale byli w swej najlep 
szej [or.n,e>

Z Szwajcarów obok bardzo nie
bezpiecznego A mado wyróżnić moż 
na prawego pomocnika Springera I

la hpnn'* w łw
wała. Bramkarz bronił dobrze, eho-
ciaz byt mniej zairuUuiouy ud 
Madejskiego.

Szwajcarzy górowali znacznie 
również pod względem kondycji 
fizycznej.

TROCHĘ HISTORII 
Ogółem Polacy rozegrali do

tychczas 82 sp- tkai międzypań
stwowych, wygrywając 32, remisu
jąc 14 i przegrywając 36. Staspuek 
bramek jest dla nas korzystny f 
wynosi 181 da 176.

Szwajcaria rozegrała łotyehcPM 
161 spotkań międzypaństwowych, 
wygrywająe 40 remisując 30, prze 
grywając 91. Slomnek b'nmeR 
260:412 na korzyść przeciwników.

W a r f i a  b i j e  H .  C .  P .  1 4 :2

W sobotę odbyło się w obecności 
p. kuratora prof. Żeńczaka walne
mmammmmmam

R A D I O

umieją się zdobyć na żaden skn 
• , — D , . . „  teczne strzsł. Dopiero w 30 minu-

n iknw i S7wa.1 carski em u. A m *a^
wyrównać. Wynik ten, mimo nieo

Ruch remisuje z Flotą
W Poznaniu w meczu bokserskim

bramkę j c a ^ s T n l w  ^  i ® P° lski, ^ ar 
szeni ł mhno dalszej pĄżetyagt nie p ’ wy*

WTOREK
8.11 Pieśń „Kiedy renne* 630 G L r . ______________  _____________________

nkhiyka. 8.40 Muzyka tlytył- 790 be3nBi. Audycja Knudnicwa,

11.1 5  A u d y c j a  d l a  f t z k ł ł  11 .4 0  F e l i k s  
M e n d e . s s o h n  t m f . m e n t y  z  m u z y k i  d o  
„ S n u  n o c y  le t n ie j* ’ U H y ty )  11.57 C z a s  1

Z k n e n b u .  7 .1 5  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8 9 0  A u - ,  
' i y c j a  d l a  s z k ó ł .

I I  *.f A u d y c j a  d i s  « z » M -  l e g e n d a  o  
k r ó l e w n i e  W a n d z i e  11.40  Ś p i e w a j ą  N l -  
n o n  V » l l i n  i A r m a n d  C r a b b e  ( p ł y t y ) .  
1 13 1  C z a *  1 h e j n a ł .  1 2-03  A u d y c j a  p o ł u 
d n i o w a .

1630 Wiadomość! gospodarcze. 15.45

15.30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z o  15.45

Stud. Akademii Stomatologicznej 
połączone z wyborami nowego za
rządu.

Po spiawozdanin prezesa ustępa- 
jącego zarządu oraz kierowników po
szczególnych sekcji nastąpiła dość 
ożywiona dyskusja. Poruszono m. in. 
sprawę praktyk krajowych i zagra
nicznych, skryptów itp.

Po części sprawozdawczej jedno-

stunnego naperu Szwajcarów i spo 
radyemreh, ebociai dość niebez
piecznym ataków drużyny pol
skiej, nie ulega do przerwy zmia
nie.

PO PRZERWIE
W drugiej połowie Poiacy grają znacz ; 

nie lepiej. Pomoc wspomaga atak.

1 0 5 0  p o g a d a n k a  17.00 W a lk a  u a n s t w o -  
w a  z  l o t n i c t w e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m  — I 
o d c z y t .  1 7 1 5  S o n a t y  n a  w i o l o n c z e l ę  1 1 
f o r t e p i a n .  W y k . :  M  W i ł k o n m s k a  —
f o r t e p i a n .  K .  W i ł k o m i r s k i  -  w i o i o n c z e -  

A t i d y c j a  d l a  d z i e c :  s t a r  s  z ł ®  18.10  A k -  „  P o g a d a n k a  le k a r s k a  18.00 W ta -
t _ .* l  n o ś c i  f i n a n s o w o  - g o s p o d a r c z e  16.20 d o m o ś c i  s p o r t o w e .  1B.10 W ią z a n k i  ja z  

o r k i e s t r y  B t r . i i :  W i ę z i e n n e )  w  w y k  o r k i e s t r y  L o u i s  ' - j v y
t.-.AC P u g a i io n k a .  17.00 F e l i e f o n .  17.18 p j ł t y ) .  18.35 A u d y c j a  d la  w s i , 19.00 „ O -  
M u r y t a  k a m e r a ln a  ( z  K r a k o w a ) .  17.50 p € I a c j a '  -  s c e n a  z  p o w i e ś c i  . p i ę k n e  
T a j e m n i c e  s a l e t r y  -  p o g a d a n k a  18 0 0  c z a g ,  M a r t in  d u  G a r d .  18 70 N a s t r o j o -  , 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18.10 S k r z y n k a  w  p i o s e n k i  w  w y k  V e r y  G r a n  1 9 .3 5 ,  
t e c h n i c z n a .  18.35 A u d y c j a  d la  w s i  19 00 G a w ę d a  S t a r e g o  D o k t o r a .  19.50 P o g a -  r 
- P r z y  s t o l i k u  l i t e r a c k i m "  -  g a w ę d a  d 8 n l t a  jo.OO K o n c e r t  z  p ł y t .  20 .4 5  
m ło d y C - .  p i s a r z y  z  u d z ia ł e m  J a n u s z a  Q Zie n n lk  20.55 P o g a d a n k a  2 1 9 0  K o n -  
S l i n k i o w l c z o  ó w l a t o p e ł k a  K a r p i ń s k i e g o ,  c h o p ir io w S k i  w  w y k -  H a l in y  S e m -
„ „ n a r i  a  N o w i c k i e g o  i A d a m a  G a l i s a  b r a ,  j .  45 K w a d r a n s  p o e t y c k i  22 00 M u -  
IB 3 T  P o l s k a  t w ó r c z o ś ć  c h ó r a l n a .  1 9 3 0  p o p u la r n a  W y k . :  O r k i e s t r a  S y m -
P o g a d a n k a  2 0 0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  l o n tc z n a  P  R  p o d  d e r .  O l g i e r d a  S t r a -  
2 0 .4 5  D z ie n n ik ,  20 .5 5  P o g a d a n k a  2 1 9 0  - q v  V ,k le 3t  M i c h a ł  Z a b c j d a  -  S u i r l c k l  
„ S y l w e t k i  k o m p o z y t o r ó w  p o l s k i c h "  t e n o r ) .  2 2 9 0  D z i e n n i k  1 k o m .  m e t e o r o l .

 ______  ___  myślnie ptzyjęto listę nowego za  ̂    r ...... ^
P o g a d a n k a  d la  d z i e c i .  Ti-óo ś k i z y n k a  \ r z ą d u -  w  k t ó r y m  znaczną w i ę k s z o ś ć  s t a j e  śię d o k ł a d n i e j s z e .  Ak-
j ę z j k o w a ,  1 6 1 5  M u z y k ’  r o z i y w k o . . a  s t a n o w i ą  d z i a ł a c z e  n a r o d o w o  -  r a d y -  c j e  s ą  b a r d z i e j  n i e b e z p i e c z -

kałni. z prezesem p. Karulem Koch- ne mtulo to< Mznacra się Jflsza 
mańskim *ia czele. przewaga Szwajcarów. Bramka Po

Nawo obrany prezes wygłosił prze laków jest wciąż zagrożona przez 
mówienie, w którym _ zaznaczył, ie  częste ataki gospodarzy., W 8 mi- 
będzie się starał ściśle współpraco- nucie Amado zdobywa prowadze- 
wać z innymi br. pom celem zwy
cięstwa ideii nar. radykalnej.

krzywdzi nieco H. C. 
grała przyjnamniej trzy spotkania. 
Niespodzianką by!a siaba forma Kaj- 
nara, który w dodatku walczył nie
czysto i niesłusznie przyznano mu 
zwycięstwo nad Kszymczakiem.

Wyniki w poszczególnych wagach 
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu podajemy bokse
rów Warty):

Wirski zwyciężył na pkt. Stępme- 
wicza,

Koziołek wygrał z Liszką,

Skalecki wypunktował Wołniakow
skiego,

Kaj narowi pr wyznano zwycięstwo
nad Szymczakiem,

Jarocki znokautował w drugiej ma
dzie Sobczaka,

Florysiak wygrał walkowerem, 
Krawczyk przegrał przez teefm. 

k. o. w drugiej rundzie z K!imeck'm, 
Białkowski wygrał nieznacznie z 

Adamczykiem.

W drugim meczu bokserskim a 
mistrzostwo Polski Ruch z wielkich 
Hajduk niespodziewanie zremisował 
z gdyńską flotą 8:8.

Otwarcie sezonu piłkarskiego

W MIKOŁOWIE

i X X X I I > : „ A p o l i n a r y  S z e l u t o "  2 i .4 5  
K o n o e r t  m u z y k i  w ę g i e r s k i e j .  22 .5 0  D z le n  
n l k  i  k o m .  m e t e o r o l o g .  2 Z 0 C  M u z .  t a 
n e c z n a

NAJCIEKAWSZE ADDYCJB
IMS Muzyk, kami ralna. 
t#.0Ó Przy stolika literackim, 
ł i  to .Apolinary Szełnto",
21.4 5  K o n c e r t  m n r y k l  w ę g i e r s k i e j .

W A R S Z A W A  D
73  .Bli W o l f g a n g  A m a d e u s z  M o z a r t  ( p h  

t y )  14.10 M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  15.00 
P o g a d a n k a  a k t u a ln i  15.18 W i a d o m o ś c i  
• P W t o w e  15.15 Z e t  poi s a l o n o w y  Józefo 
J n m a  1 K a r o la  S l e m i a s z k o  1 8 9 0  K o n c e r t  
a o i i ś t ó w .  16 90  M u z y k a  l e k k a  1 p ł y t y )  
7 9 0 6  (S y c i  k u l t u r a ln e  22 .00  „ W r ó b e l e k "  
— ik e ę :  z n e lz  O r w i d a .  O lz z y .  B e l s k l e -
CO 2 2 15 E u g e n e  S e m u e l  H o l e m a n :  
N R e w o z y n a  w  o k n i e .  22 50 -  24.00 M e 
l o d i e  l e k k i e  1 t a n e c z n e  m y t y ) .

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E
18.3(1 B u d a p e s z t .  O b c h ó d  ś w i ę t a  N a r o 

d o w e g o  W ę g i e r
28.15 B e r o m u e n s t e :  K o n c e r t  z y m f o -

a i c z n y .
21.08 Mediolan. K o n c e r t  s y m f o n i c z n y
«  A  W a lt e r a  G i e s e k i n g a  ( f o r t . ) .

S - c l i )  y m '  W i e c z ó r  o p e r  ( t r .  z  L a

— P T T  - J t o n s l e u r  B e a u c a l r e "  
«  a M e s s ® g e r a . 

ą y ,  e z a  E i f f l a .  K o n c e r t  s y m f o n l c z -

N AJ CIEKAWSZE AUDYCJE
17.15 S o n a t y  n a  w i o l o n c z e l ę  1 f o r 

t e p i a n .
21.00 K o n c e r t  c h o p i n o w s k i .
21 .45  „ U r o k  p r y m i t y w u "  —  k w a 

d r a n s  p o e t y c k i .
2 2  OT K o n c e r t  p o p u l a r n y ,  t i r a  O r -  

k l e s t i a  P .  E  d y r y g u j e  O l g i e r d  S t r a 
s z y ń s k i ,  ś p i e w a  M i c h a ł  Z a b e j d a -  
S u m lc k i .

zaprenumerować „A B C “  można 
w księgarni p. M. Burkowej 

(3-go M aja) ,w kiosku p. Nitszki jeden 
(D w orcow a), w kiosku p. Chrost-  ̂ p. -^W ostabt, 
ka iP ianty) i w kiosku „R u ch u "! ZNOWU 3:2 DLA POLSKI

na dw orcu. W 38 minucie Piątek przebija

nie dla Szwajcarów. W kilka minut 
później słynny obr ńca Szwajca
rów Minelll g mnłn nie zdobył trze 
eiej bramki. Mcdeiski niemal en- 
d«*m obronił Zdawało się, że po
rażka Polaków jest prr^ądzona. 
Tymczasem drużyna nasra nit za- , 
taniała się. Przeciwnie, atak podej- 
mnje szereg wypadów, z których 

41-ej minurie kończy się , 
wyrównującą bramką, zd.bytą

w a r s z a w a  i i

1 3.00  K o n c e r t  z p ł y t  14.00 M u z y k a  k a -  
meralna 2 płyt- l5.05 Pogadanka gospo

Kotowan a giełd warszawskich
I GIEŁDA ZBOZOWA 

GIEŁDA PIENIĘŻNA j wm-h. 392.. - 2975;
Dewizy: Holandią 294 60, Bruksela |8 7f
.95, Gdańsk loO 00 Kopenhaga j-1 ^  0
.  „3 t „ „a ... S6 30. Nowy Jork "  sł 20 00 “

CRACOVIA — CHORZÓW 5:2 
W Krakowie odbył się mecz pił 

karski Cracovia -  K. S. Chorzów, 
zakończony zwycięstwem Cracovii 
5:2 (4:1). W pierwszej połowie prze
ważała Crscoria, W drugiej gra ró- 
wuorzędna. Bramki zdobyli dlr Gra 
coyii: Korbas, Szeliga, Stępień, Pa
jąk i jedna samobójcza. Dia Śląza
ków fiirobek.

Eks ligowa Garbarnia rozegrała 
zawody treningowe z drużyną K. S. 
Zwierzyniecki, wygrywając 5:1 (4:1).
WISŁA WYGRYWA Z P. P. W. 

Ligotę a Wisła rozegrała raiwodj 
piłakrskłe ze śląaką drużyną Poczto-

Brawo Kolczyński

wego P. W. z Katowic, zwyciężając 
w stosunku KI (2:0). Wisła w peł
nym składzie jedynie bez Madejskie
go. ślązacy zaimponowali dobrą kon
dycją. stawiając zacięty opór ligow
com. Bramki zdobyli: Grarz 3 oraz 
Artur l, dla Ślązaków honorową 
bramkę uzyska] najlepszy napastnik 
Malina.
Ł. K. S. PRZEGRYWA Z DĘBEM 

Na boisku Ł. K. S. odbył się w 
niedzielę mecz piłkarski między K. S. 
f*ąb (Śląsk) i  Ł. K. S. Zwyciężyli 
Ślązacy w stosurku 4:2 (4:1). W 
pierwszej połowie macza prren tU L 
Ślązacy, pod koniec Ł. K. S, Branki 
dla Dębu zdobj-ii Mieszko (2 ), Wi- 
chary i Grządziel/. Dla Ł. K S. Oby
dwie Lewandowski, w tym l z  kan
nego.

88.
117.85, Londyn

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest.1 15.50 — lóOO: rzepak zimowy 55 00
I em. 82^0, ii em. 82 00; doiatówka j _  Sf) oO: tętni 53 00 -  54 00: rzepik
40.75 — 4i 5łi; 4 proc konsolid 67.00 j sjm,.wv 50 50 -  51 50. letni 50.50— 
— 67.25 ; 4,5 proc. wewn. państw, siemie Imane basis 00 proc.
65.75 — 6600; 5 proc. konwers 69.50^; 50 _ 4„  5,, Jnłui/1 na ./erw -m 

Listy zastawne: 8 prt c ziemskie | 100 On 110 00: k ( i n l e z v n a  hials 100 00
dola- gwar. kupon 51 |9; 45  proe.’ 21000; mak niebieski 10? 00 -  
ziemskie stna V 62 oO -  6175; 15 (12.00; mąka psz g 1 46 00 -47.50;

• 19 Plew
•KODA

s t y k * .  8 .40  M u z y k a  3 W  G l m n e -

(płyty). 8.00 AudycJa ^a J k165ŁMuZyk*

P!yi. io.ua t-ogaoanita gospo- Y’  J, u , ,  '  s 9S 7R warny 20.00 — 20 50; jęczmień
dai.i.a. 1 5 2 0  Wiadoinuid sportowe. 5.28 5. , ooe  18.75 —  19 00, groch polny
15.25 Trio p&iik^go Radia. 18.OO Koncert O s l o  132.60, Paryż 16 38, Praga 18.88 V i c i n r i a  -  —
solistów. 18.50 Muzyka lekka (piyty). Sztokholm 136.00, Zurych 122 15, . 7 1 . M
1S.55 ż y c i e  ś i u l i u r a m e  22 .0 0  P o g a d a n k a .  o ______ ____  . I „
32 .1 5  M u lo d t e  l e k k i e  l  t a n e c z n e  i p i y t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L C W B
2 4 .0 0  1 . D z ie n n iK . 2. C o  s ł y c h a ó  w  

s p o r c i e  p o l s k i m .  3 . U t w o r y  C h o p in a  w  
w y k .  H a l i n y  S e m b r a t  4. G ó r y  ś w i ę t o -  
k i z y s k i e  — p o g a d a n k a  5 . P o l s k a  m u z y 
k a  p o p u la r n a  I l e k k a  ( p ł y t y  I . W  p r z e r 
w i e  o p .  1 2 0  P o g a d a n k a  w  J ęz . a n g i e l 
s k im .

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E
19.3 0  S z t o k h o l m .  K o n c e r t  s y m f o n i c z 

n y  z  u d z  p ia n is t y  J a k ó b a  G im p la .
2 8 .30  F l o r e n c j i . .  „ M i ł o ś ć  c y g a ń s k a ”  —

. o p e r e t k a  L e h a r a .
2 1 .0 0  M e d io l a n .  „ W e r t h e r "  —  o p e r a  

Masseneta ( t r .  z  O p e r y  K r ó l , ) ,
21.00 B z jr m . K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  p o d  

d y r  M e n g e l b e r g a .
21 .15  D r o l t w i c h .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  

z  Q u r e n ‘ r  H a l lu .
21 .3 0  L łU c .  F e s t i w a l  R y s z a r d a  S t r a u s 

s a .

W  Warszawie odbył się w niedzie
lę pierwszy wiosenny bieg na prze
łaj, zorganizowany przez Polonię. 
Dystans biegu wynosił przeszło 3000 
mtr. Trasa była ciężka, ale urozmai
cona.

Pierwsze miejsce zajął Wirkus z 
Warszawianki w czasie 11:29 8, 2) O- 
uinsid (Po’onła) 11:57,3, 3) Jani
szewski (Okęcie), 

nn 1 W biegu startował po raz pierwszy 
"  I1” UIjr ta L,. ' znany hokser Kolczyński, zajmując 

*s7h i 7 miejsce.

28.75 -  29.25; żyto I *■ 
owies I st 21 50 22.00; 

20 50; lęc/mien h r o

Ogółem startowało 
ków.

52 zawodni-

Sukces pary

Siod ów na—loy chała
j proc, Pozn. ziemstwa kred. seria K 
62.63; 5 proc. Warszawy 75.00; 5 
proc. Warszawy (1933 r.) 70-25 — 
70 00; 5 proc. m. Łodzi (1938 r.) 
63 35 — 63 50 ; 5 proc Częstochowy 
(1936 r.) 62.00; 6 proc oblig. m.
Warszawy 8 i 9 em. 73 00

Akcje: B. Polski 113 00. (imienne) 
112 25; Węgiel 30 35; Granat 125 00; 
Lilpop 63 5n; Modrzejów IS 25; Sta
rachowice 37.25; Żyrardów 08.00 — 
58.ZŁ

g II 13 (X) -  "Ŝ OO: pastev na 19 00 
_  20 00; żytnia gatunek l-szy 
33 00--34.00; gat. II 22.00—23.00; ra
zowa 24.75 -  25.50. otręby pszenne 
grube |6.75— !7 25 średnie 15.25 -  
15.75 miałkie 15 25 -  15 75; żytnie 
13 00 13 50; makuchy lniane 20 00—

Nowy orzewódca
sportu austrisek ego
Dotychczasowy przewódra spor 

tu austriackiego ks. Starhemberg 
ustąpił ze sw ego atanowiska. 
M iejsce Jego zajął Fritz M: eller. 
Przewódca sportowy Rzeszy von 
Tschammer and Osten wystoso
wał do nowego przewódcy apor
tu austriackiego oficjalną depe
szę powitalną.

Kapral Kam ala
mistrzem armii

Na turnieju tenisowym w Meu- 
tonie nieoczekiwany sukces odnio
sła rara p lska Siodówua — Spy
chała. bijąc w półfinale r-are Whit W Lodzi rozpoczęły się zawody 
ma- h„  ", Bntler 3.-6, c5 , 6:3, szermiercze o mistrzostwo armii.

W *inah w ra  ooNka natknęła W szpadzie pierwsze miejsce zdo-
, f i=n , 7nn - , - 5  na aJ1U elsk.̂  Scriren — był kapral Kamala (YTC: Łódź),

20.50; rzenakowe lfi 50 J 7  M ; śruta Shayes, która, jak wiadomo, w y- 2) ppor. Spychalski (W KS Rów-
somwa 2,3 *'|0 24 (,°  Prasowa- '  mowała w ćwierćfinale narę Ję ne), 3) ppor. Lis (WKS Tarnów),
na (żytuia) 6.50 — 7.00 siano siod drzejowska — Tłaczynski. 7,W" clę- 4) ppor. Michałowski 'W K S Łan-
kie prasowane 10.75 -  11.25; pra- stwo cdn.osła para angielska w ęut), 5) psoi Gedreyc (W KS Dub
soyfane 8.25 — 9.25. | stosunku 6:1, 6:4. no).



ABC -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr. 6
P l e b i s c y t  I O  k w i e t n i a

A u s t r i a  j e s t  k r a j e m  R z e s z y
H i t l e r  w o t f z e m  a r m i i  a u s t r i a c k i e j

W  urzędzie kanclerskim odbyła aię kon ferencja  prasowa, na 
której nowomianowany szef prasy, przybyły dziś z  Berlina atta
che prasowy poselstwa austriackiego w  Berlinie, Józef Hans L a
zar oznajm ił dziennikarzom zagra nicznym następujące dwie w iado
m ości:

PREZYD EN T REPUBLIKI AUSTRIACKIEJ M IKLAS ZRE
ZYG N O W AŁ I PRZEKAZAŁ *SWE OBOW IĄZKI KANCLERZO
W I SEYSS - INQUARTOW I.

NA PODSTAW IE ARTYKUŁU 3 PKT. 2 U STAW Y KONSTY
TUCYJNEJ W  SPRAWIE ZARZĄD ZEŃ  NADZW YCZAJNYCH 

R ZĄ D  AU STRIACK I POSTAN OW IŁ OGŁOSIĆ NASTĘPUJĄCE 
ZA R ZĄ D ZE N IE :

AU STRIA TEST KRAJEM  RZESZY NIEM IECKIEJ;
W  NIEDZIELĘ, 10 KW IETN IA 1938 R. ODBĘDZIE SIĘ T A J

NE I POWSZECHNE GŁOSOW ANIE, W  KTÓRYM W EZM Ą 
U D ZIAŁ MĘŻCZYŹNI I KO BIETY, M AJĄCY UKOŃCZONYCH 
20 LA T. GŁOSOW ANIE ODBĘDZIE SIĘ W  SPRAW IE PON OW 
NEGO ZŁĄCZEN IA Z RZESZĄ NIEM IECKĄ (W IEDERVEREI- 
NIGUNG).

W  POW SZECHNYM  GŁOSOW ANIU BĘDZIE R O ZSTRZYG A
Ł A  WIĘKSZOŚĆ GŁOSÓW.

W  CELU PRZE PR O W A D ZE N IA  TEGO NOWEGO ZA R ZĄ D ZE 
N IA, KTÓRE M A 31OC USTAW Y, W YDANF BĘDZIE ROZPO
RZĄDZEN IE W YKONAW CZE.

U STAW A  W CHODZI W  ŻYCIE Z CHWILĄ OGŁOSZENIA.
PRZEPROW ADZEN IE TEJ USTAW Y POW IERZA SIĘ R ZĄ 

DOW I ZW IĄZKOW EM U.

Identycznej treści ustawę og ło - i wo -  socjalistycznej oraz kom isa-
szono również w  Niemczech. R ó
wnocześnie kanclerz Hitler mia
nował gauleitera zagłębia Saary 
Bnerchela szefem partii narodo-

rzem plebiscytow ym  w  Austrii.
Następne z doniosłych zarzą

dzeń niedzielnego wieczoru 
brzm iało:

obrębie austriackich granic kra
jow ych.

4) W szyscy członkowie dotych 
czasowej związkowej armii au
striackiej złożą niezwłocznie przy 
sięgę mnie, jako naczelnemu w o 
dzowi sił zbrojnych.

Generał Bock w yda niezw łocz
nie konieczne zarządzenia.

(— ) A dolf Hitler.

WIEDEŃ, 13. 3. Jak słychać, 
odroczenie trium falnego w kroczę 
nia kanclerza Hitlera do Wiednia 
nastąpiło ze w zględów  konstytu
cyjnych. Kanclerz Hitler nie 
chciał bow iem  przybyć do W ie
dnia póki sprawa prezydenta 
Austrii nie- zostanie załatwiona. 
W edle wiadom ości tej przyjazd 
kanclerza Hitlera nastąpi w  naj
bliższych dniach.

D e f i l a d a  p o l i c j i
Przybycie drugiej dywizji niemieckiej

WIEDEŃ, 13. 3. O godz. 19-ej naj ty komendant Wiednia gen. Hassel-
rynku odbyła się driada  policji wie- Wkrótce potem przyjechał do
deńskiej. Defiladę odbierał oddział I wódca si? zbrojnych niemieckich, znaj 
policjantów, zwolnionyct z policji a u : du^ cy s!« obecme w Wiedniu 8en- 
striackiej za przynależność do partii V0J* Bock. _
narodowo socjalistycznej, z transpa- N&itępibc rozpoczął się ulicami 
rentem o napisie:: „Nielegalni w la- Wiednia przejazd kolumn drugiej dy- 

r - i wizji zmotoryzowanej. Przez ufice
i przeszło st« samochodów cięzaro-
, wych, aut pancernych, czołgów, arty* 
,leria zmotoryzowana.

tach 1933 —  1938“ .
Defiladę przed operą odbierał ge

nerał niemiecki, koło którego stał by-

Wiedeń w oczekiwaniu

A r m i a  a u s t r i a c k a
podporządkowana Hitlerowi

K anclerz i naczelny w ódz sił 
zbrojnych  zarządził:

1 ) Austriacki rząd związkowy 
uchw alił ustawę o ponownym  
Zjednoczeniu (w iedervereinigung) 
Austrii z Rzeszą niemiecką. Rząd 
Breszy ustawą, wydaną w  dniu 
dzisiejszym, zatwierdza to posta
nowienie.

2 ) Na podstawie tego zarzą
dzam; Austriacka armia związko
w a z dniem dzisiejszym podlega 
moim rozkazom, jako częśc skła
dowa armii niem ieckiej,

3 ) Powłrrzam  generałowi von 
Bockow i, dow ódcy 8-m ej armii, 
dow ództw  9 armii niem ieckiej w

WIEDEŃ, 13. 3. Dzień dzisiejszy 
upłynął we Wiedniu pod znakiem 
oczekiwania ludności miasta na przy 
jazd kanclerza Hitlera oraz witania 
przez ludność wojska i policji nie
mieckiej. Udekorowano flagami hit
lerowskimi główne ulice, którymi 
przeciągały oddziały hitlerowskie 
oraz samochody zapełń.one narodo
wymi socjalistami. Wciska niemiec
kie przemaszerowawszy ulicami 
miastu, udały slj następnie bulwara
mi wiedeńskimi do wyznaczonych im 
koszar

Wszystkie banki otrzymały pole
cenie przyjmowania od, żołnierzy nie
mieckich waluty niemieckiej po kur
sie 1.35 szylingom. Nad Wiedniem 
krążyły ponownie niemieckie sar.io- 
loiy bombowe prawie przez cały 
dzień.

Zarząd hotelu „Imperia!" popro 
sił wszystkich m.eszkancuw betelu, 
m e wyłączając również poselstwa

portugalskiego, które ma tai swe 
biura, o opuszczenie hotelu. Przy
puszcza się, że hotel ten zostanie za 
rezerwowany di& :ane. Hitlera. 
Również w „Grand Hotelu" są prz.p 
gotowane kwatery dla dowudztwe i 
sztabu, które już częściowo zajmu
ją  przyjeżdżający do Wiednia ofi
cerowie. Stoi tam również szereg o- 
ficerów austriackich, w tym dwóch 
generałów i jeden generał niemi-s--- 
kl, witając przyjeżdżających ofice
rów niemieckich. Przed hotelem 
„Bristol" wystawiano również po
sterunki honorowe.

boczne ulice przy synku zasta 
wi-ine są samochodami niemiecki
mi, wśród których przeważają w o j
skowe wozy typu terenowego. Nu
mery samochoduw zakryte są sta
rannie. W  godzinach popołudnio
wych przybyły do niasta prócz od
działów wojskowych 1 broni pan
cernej również większe oddziały

P o  zo rg a n izo w a n iu  prow okac

Litw a w  panicznym sirsdssi
g r o  m f o t f  e  n  P g M i i

KOW NO, 13. 3. Od godziny
12-ej do 16-ej trwały w  niedzielę 
w  pałacu prezydenta Smetony 
narady między głow ą państwa a 
przybyłym  do Kow na ministrem 
spm w  zagranicznych L ozorajti- 
sem. -

W  pobliżu pałacu na u licy  two- 
rzyły się grupy ludzi dyskutują
cych  z  ożywieniem przedmiot na
rady i dopytujących się z  n iepo
kojem  o przebieg i rezultaty kon
ferencji. Rezultatów tych dotych
czas n ie ujaw nione, tym bardziej 
w ięc Wzrasta podniecenie 1 ner

w ow ość wśród ludności Kowna. 
Powiększa zamieszanie fakt, że 
wśród panującego niepokoju p o 
wtarzane są wszelkie najfanta
styczniejsze, a częstokroć sprzecz
ne ze sobą pogłoski jakie obiega
ją  miasto.

S p rze c iw  m in is tra  w o jn y
Rezultatem paniki było zarzą

dzenie koncentracji w ojsk  litew
skich na pograniczu polsko - li
tewskim. Jak się okazuje, litew
ski m inister w ojny gen. D:rman- 
tas był przeciw ny koncentracji,

K o n g r e s  Z . Z . Z .
Znamienna rezolucja w  sprawie obrony pafktwa

W  niedzielę w  sali Tow arzy
stwa Higienicznego rozpoczął się 
konferer Z ZZ , przy udziale około 
690 delegatów

Przem ówienia powitalne na kon 
gresie w ygłosili: p. F ilipow icz 
im ieniem  Kiubu Dem okratyczne
go, p. Puchalski imieniem ZNP. | 
Utrzymany w  serdecznym tonie 
Ust nadesłało Stronnictwo Ludo
w e

Przewodniczącym  kongresu o -  j 
brany został p. Gawlik, obok nie- 
go w  prezydium  zasiedli: p. Szu- , 
rig i pos. Kapuściński. Pierwszy 
referat o roli Z Z Z  w  obecnej sy
tuacji w  Polsce w ygłosił p. M ora- 
czewski. W  referacie tym  zna -<z- 
ło  się w iele gcrzkich i krytycz

nych słów pod adresem Ozonu.
Uchwalono następnie deklarację 

w  sprawie obrony państwa, któ
rej najbardziej znamienny ustęp
m ów i m iędzy innymi, że „Z Z Z  ________
nrzeciwstawia się z całą energią ' nego zaniepokojenia oficjalnych czyn- 

m on opolizow a n ia  hasta ™ków litewskich jest fakt, iż władze

1 uważając ją  za zbyt jaikraw ą 
prowokację w  stosunku do Polski 
Puza tym gen. Dirmantas uwa
żał koncentrację w ojsk za niece
lową, zdając sobie sprawę, że na 
wypadek agresji ze strony pol
skiej, wojsko litewskie w gruncie 
rzeczy nie ma szans staw.ania o- 
poru.

N ie p ra w d o p o d o b n a
p o g ło s k a

Rozeszła się w Kownie pogłoska, 
że pewna grupa opiera*ące się jakie
mukolwiek porozumieniu z Polską 
zwróciła się do prezydenta Smetony 
z żądaniem dymisjonowania obecne
go rządu i powierzenia teki premiera 
spraw zagranicznych Litwy w g&b. 
necie Watdemarasa dr. ZauluuKowl, 
sławnemu z procesu morflerfców ś. 
p. ministra Pierackieg-i Końcopcja ta 
jednak spaliła, zdaje się na pinewce.

Cofnięci? z a r z ą d z e ń  
a n ty p o ls k ic h

KOWNO, J3. 3. Wyrazem poważ-

Z o r g a n lz o w a n a
p ro w o k a c ja

Wbrew twierdzeniom wykrętnego 
komunikatu litewskiej agencji „ ła 
ty" już dzisiaj mówi się w Kownie 
głośno, że dwaj ludzie, których na 
polskim terytorium spostrzegł patrol 
KOP byli konfidentami litewskiej po
licji granicznej. Do taktu tego przy
znają się sam. Litwini czego dowo 
dem jest, iż litewskie min- spraw we
wnętrznych zawiesiło w urzędowaniu 
naczelnika policji rejonu olickiego.

...Ithuppo' żandarmerii, która m. i 
inż obsadziła radiostację wiedeń- 1

skij, nniex!ająe tam obsadę 
nelu 1 speackera.

Zakwaterowan e oddziałów niemieckich
Większość oddziałów niemieckich 

zakwaterowano w  koszarach w oj
skowych przy ulicy Renweg. Część 
oddziałów, ' t-ira przejechała przez 
Wiedeń, została skierowana i za
kwaterowana w Schwead, Heinburg 
i Bruck m  der Leithe, miejscowo
ściach w kierunku granicy czecho
słowackiej. W Bruck an der Leithe, 
gdzie był sarhizon austriackiej dy
wizji zmotoryzowanej, wojska au
striackie witały z orkietsrą prryjez

Wo
przea

dźające oddziały niemieckie, 
wszystkich miejscowościach, 
które przejeżdżały oddziały niemiee 
kie. stoją szpalery ludności i dzieef 
szkolnych, witając je owacyjnie. 
Kontrola --uchu w kierunku grani
cy czeskiej i węgierskiej silnie obo
strzona. Wszystkie samochody są 
dokładnie kontrolowane przez w  
darmerię austriacką i lokalnjrsh 
uzbrojonych członków S. A.

Odwołanie posła angielskiego
LONDYN, 13. 3. O ficjalnie

ogłoszono, że poseł brytyjski w  
W iedniu Palairot został wezwany 
do Londynu dla złożenia raportu 
o wydarzeniach w  Austrii, ale

nieoficjalnie w  kołach nuuod*^ . 
nych przyznają, że nie powrdltt 
on już w ięcej do W iednia. Z  dru
giej strony zaś odw ołany zo*tfa! ■ 
Londynu poseł austriacki baron 
von Frankenstein.

2 . 7 5 0  k i m .  k w .
zdobyli powstańcy

BILBAO, 13. 3. W ojska gen. 
Franco posuw ają się w  szybkich 
marszach naprzód na całym  fron
cie aragońskim. Gen. Yague zajął 
m iejscow ość Escatron, gdzie znaj
duje się znane w ielkie lotnisko 
w ojsk  republikańskich. Kolum ny 
pod dow ództw em  tego generała 
posunęły się o 66 km. naprzód od 
sw ych pozycji lyyiściowych- Znaj 
dują się o 27 km. na zachód od 
głów nej siedzib? dowództwa re
publikańskiego w  Caspe.

Inne kolumny, które się posu
wają na drodze w iodącej z  Sara- 
gossy do A lcaniz zajęły m iejsco
wość Puebla de H ijar i  znajdują 
się od  Aietmiz w  oddaleniu 28 km 
W  najbliższych godzinach należy 
-się liczyć s  upadkiem  Alcaniz.

W ojska repubJkrńskie na w ie
lu  odcinkach zdradzają oznaki

kompletnej dezorganizacji i  sto  
stawiają praw ie oporu.

Powierzchnia zdobytego terenu 
podczas ostatniej ofensyw y p o
wstańców wynosiła w  sobotę og6 - 
łem  2.750 km. kw. D ow ództw * 
republikańskie nie zaprzecza wia 
dom osciom  podawanym  przez, ko
munikaty powstańcze.

Ję d rze jo w ska
mistrzynią Mentony

MONTONA, j3. 3. W  finale turni*- 
ja tenisowego o mistrzostwo Manio
ny Jędrzejowska pokonała jugotao- 
wiankę Koraco 4-6, 6:4, 6:2, zajmu, 
jąc picrnsm miejsce w turnieju.

D e m o n s t r a c j a  L w o w a
przeciwko polityce m etr Szeptyckiego

LW ÓW , 18. 3. W  niedzielę od 
by ło  się w e Lw ow ie manifesta
cyjne zebranie szeregu organiza
cy j polskich od Federacji Związku 
O brońców  O jczyzny począwszy, 
poprzez „Zarzew ie", organizacje 
społeczne, Związek O ficerów  R e
zerwy, Sokół, Związek H aller
czyków, TSL, na Pracy Polskiej 
skończywszy, na Którym uchwa
lono ostrą rezolucję przeciw ko 
polityce m etropolity Szeptyc
kiego.

Rezolucja ta, po stwierdzeniu,

politykę separatyzmu ukraińskie
go, zwraca aię do rządu polsk ie 
go, aby przedstawił Stolicy A p o 
stolskie; konieczność zasadni
czych zmian w  tej polityce, a do 
tego czasu wstrzym ał wszystklo 
dotacje skarou państwa na rzecz 
kurii grecko-katolickiej.

Na m urach Lw ow a p o ja w ia  etę 
odezwa, wydana przez Kom itet 
Obrony Polskiego Stanu Posia
dania. w zyw ająca na to zgroma
dzenie. Rezolucja, na wniosek 
jednego z obecnych, została prze-

że Kuria M etropolitalna obrządkui słana rządowi i w  odpisie gen. 
grecko -  katolickiego prowadzi | Karaszewicz -  Tckarzewskiem u.

próbom
obronności państwa przez jedno 
stronnictwo polityczne" i uważa 
„próby  te za tym  niebezpiecz
niejsze, jeżeli m onopolizowanie i 
używanie hasła obronności stają 
się udziałem ugrupowań reakcyj
n ych".

W  godzinach popołudniow ych 
obradow ały komisje. W  poniedzia 
łek  w  drugim dniu kongresu u - 
chwalona zostanie deklaracja ide
owa i rezolucje.

litewskie cofnęły wszystkie zarządze
nia demonstracyjne skierowane prze
ciwko Polsce.-Przejawiło się to rów 
nież na dzisiejszym zjeździe szauli- 
sów, który odbył się w Kownie, i 
na którym był obecny prezyednt Sme 
tona Na zjeździć tym o-ruszano w 
sposób jak na tę szowinistyczną or
ganizację bardzo oględny sprawę 
granicznego incydentu.

Nawet osławiony Związek Wyzwo 
lenia Wilna na nadzwyczaoiym po
siedzeniu zarządu odbytym w nie
dzielę wzywał swoich członków do 
jakrajwiękjizego spokoju i ro»wagi.

P o  3-dniowych pertraktacjach
B l u m  u t w o r z y !  ^ z ą d

Paul Boncour na Ouai dOrsay
P A R Y Ż, 13. 3. —  B. prem ier 

Bium, któremu prezydent repu
bliki pow ierzył w ub. czwartek 
misję rozwiązania kryzysu utw o
rzył w  niedzielę o  godz 18-ej 
rząd złożony z 15 socjalistów  czte 
rech przedstawicieli unii socjali
stycznej, 16 radykałów  i 1 repre
zentanta grupy m łodych radyka
łów . W brew  pierwotnym  pogło
skom do obecnego gabinetu nie 
wszedł b. premier Chautemps w 
charakterze ministra stanu.

Utworzony w  niedzielę rząd 
jest czwartym  z rzędu od maja 
1936 roku, tj. daty w yborów , któ
re oddały władzę większości fron 
tu ludowego. Pierwszem u z nich

prezydow ał Blum, 2 i 3 -aem u  
Chautemps. W  rządzie obecnym  
uczestniczy 5-ciu  b. prem ierów.

Skład rządu pe3t następujący:
Premier i minister skarbu —  Leon 

Blum, minister spraw zagranicz
nych —  Paul Boncour, ministro
wie bez teki —  Paul Faure, Albert 
Sarraut, koordynaci i  zagadnień 
Afryki Północnej, ViolIeite, Steeg 
Frossar, propaganda —  koordynacja 
wszystkich resonó" przy prezydium 
rady ministrów —  Vincent Aurioi, 
sprawy wewnętrzne — Dormoy, spra 
wiedliwość —  Rucart, obrona naro
dowa i \picep*emicr —  Daladier, 
marynarka wojskowa — Campinchi, 
lotnictwo -  Guy la Chambre, oświata 
— Jean Zay, rolnictwo —  Monnet, 
roboty publiczne — Jul es Moch, pra
ca —  Albert Serol, handel —  Pierre 
Cot, poczta — Lebas, emerytury —

Riyiere, zdrowie publiczne — Ges- 
tin, kolonie — Marius MouteL

Jedną z najw ażniejszych zmian 
jest ustąpienie dotychczasowego 
ministra spraw zagranicznych 
Delbosa, objęcie tego stanowiska 
przez prezesa t. zw. unii socja li- 
styczno -  republikańskiej senato
ra Paul Boncoura niemal stałego 
delegata Francji do Ligi N aro
dów. W  kołach politycznych zwra 
cają uwagę, że tekę spraw zagra
nicznych prem ier Blum propono
wał nawet z pewnym naciskiem 
•byłemu prem ierow i Chautemps, 
jednakże stronnictwo radykalne 
nie zdecydow ało się na przyjęcie 
tego resortu.
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